
Będą cytrusy, 
kawa, czekolady
Zakupy przedświąteczne w spokojnej atmosferze

(Inf. wł.) Po tym, co działo się w 
sklepach spożywczych w listo­
padzie, handlowcy mogą nie oba­
wiać się wzmożonego ruchu 
przedświątecznego. Już zdali e- 
gzamin. To samo dotyczy zaopa­
trzeniowców. Dyrektor Oddziału 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Hurtu Spożywczego w Koszalinie, 
Ryszard Pielaszkiewicz stwierdza, 
że dynamika sprzedaży cukru wynios­
ła 205 proc., mąki —142 proc., kaszy 
— 158 proc., a soli — 142 proc.

— Mieliśmy zapasy i nawet przy 
wzmożonym wykupie towaru nam

nie zabrakło. Cały szkopuł w tym, że 
przemysł scedował na nas paczkowa­
nie. Przy wydłużonym czasie pracy i 
zaangażowaniu zespołów gospodar­
czych, mogliśmy paczkować do 20 
ton towarów dziennie, co z kolei klie­
nci zabierali z półek w ciągu... pół 
dnia. Dlatego do sklepów trafił także 
cukier luzem. W pierwszej kolejności 
dostarczaliśmy te podstawowe arty­
kuły, które wymieniłem na wstępie. 
Teraz już rynek unormował się, klienci 
zjadają zapasy, a my możemy zacząć

(dokończenie na str. 2)
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Dziś szczyt 
Układu Warszawskiego

W. Jaruzelski
w Berlinie

Berlin (PAP). W czwartek do 
stolicy NRD, Berlina przybył I sek­
retarz KC PZPR, przewodniczący 
Rady Państwa PRL Wojciech Ja­
ruzelski. Na lotnisku Schoenefeld 
został on serdecznie powitany 
przez sekretarza generalnego KC 
NSPJ, przewodniczącego Rady 
Państwa NRD Ericha Honeckera.

Wojciech Jaruzelski weźmie 
udział w spotkaniu przywódców 
państw — stron Układu Warszaw­
skiego, jakie odbędzie się dziś 11 
bm. w berlińskim hotelu „Palast".

W skład delegacji polskiej 
wchodzą członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR, minister 
spraw zagranicznych Marian 
Orzechowski i minister obrony na­
rodowej — gen. armii Florian 
Siwicki.

Pora na kolejny krok
/ .

Zakończenie spotkania 
prcywódców ZSRR i USA
Waszyngton (PAP). Czwartek 

był ostatnim dniem wizyty sek­
retarza generalnego KC KPZR, 
Michaiła Gorbaczowa w USA. W 
godzinach przedpołudniowych 
czasu lokalnego odbyło się 
czwarte spotkanie radzieckiego 
przywódcy z prezydentem Ronal­
dem Reaganem. Wcześniej Mi­
chaił Gorbaczow rozmawiał z 
wiceprezydentem Georgem Bu­
shem. O 20.00 czasu lokalnego (11 
grudnia o godz. 2.00 czasu środ­

kowoeuropejskiego) Michaił 
Gorbaczow odleciał na pokła­
dzie specjalnego samolotu do 
Europy.

W radzieckiej ambasadzie w Wa­
szyngtonie odbyło się krótkie spotka­
nie M. Gorbaczowa z wiceprezyden­
tem USA Georgem Bushem. Na­
stępnie wydano śniadanie, na którym 
był również sekretarz stanu USA 
George Shultz oraz wybitni przed­
stawiciele amerykańskiego społecze­
ństwa. Ze strony radzieckiej obecny

był minister spraw zagranicznych 
Eduard Szewardnadze i inne oso­
bistości.

Przewidziane na godz. 16.30 spot­
kanie Gorbaczow — Reagan uległo 
opóźnieniu o około 90 min. Przedsta­
wiciele amerykańskich kół oficjalnych 
stwierdzili, że godzinę rozpoczęcia 
przesunięto na prośbę sekretarza sta­
nu USA G. Shultza i szefa dyplomacji 
do spraw zagranicznych Eduarda 
Szewardnadze, po to, by dać eksper- 

(dokończenie na str. 2)

Spotkanie W. Jaruzelskiego ze studentami

W sali Studenckiego Klubu „Stodo­
ła” w Warszawie rozpoczął obrady 
XIII Kongres Zrzeszenia Studentów 
Polskich. 364 delegatów, reprezentu­
jących 65-tys. organizację studencką, 
oceni rezultaty pracy ZSP w minionej 
trzyletniej kadencji, określi program 
udziału zrzeszenia w dokonujących
się w kraju przemianach.

UcJczestnicy kongresu serdecznie powitali 
przybyłego na obrady I sekretarza KC 
PZPR, przewodniczącego Rady Państwa 
Wojciecha Jaruzelskiego.

W przerwie obrad Wojciech Jaruzelski 
oraz inni uczestniczący w otwarciu kon­
gresu przedstawiciele najwyższych władz

spotkali się z grupą laureatów piątej już 
edycji współzawodnictwa w nauce i pracy 
społecznej im. Mikołaja Kopernika, o od­
znakę „Primus Inter Pares".

Spotkanie trwające kilkadziesiąt minut 
wypełnione było bezpośrednią rozmową z 
młodymi laureatami, tymi którzy osiągnęli 
najlepsze wyniki w nauce godząc to z 
aktywnością społeczną. I sekretarz KC 
PZPR serdecznie gratulował laureatom 
osiągnięć, wyrażał przekonanie, że doko­
nujące się w naszym kraju przemiany, 
mechanizmy II etapu reformy gospodarczej 
zostaną przez młodych specjalistów w peł­
ni wykorzystane dla dobra ich samych i 
społeczeństwa. (PAP)

Opinie o VI.Plenum KC PZPR

Krajobraz demokracji
Dr Janusz Śniadecki, pracownik naukowy, z-ca dyrektora Instytutu 

Nauk Społecznych Wyższej Szkoły Inżynierskiej w Koszalinie.
Po opublikowaniu referatu Biura Politycznego KC 

PZPR na VI Plenum, w którym mówi się o pogłębianiu 
demokracji, pluralizmie socjalistycznym, spotkałem się 
z pytaniami czy nadmiar demokracji nie zaprowa­
dzi nas do anarchii, czy koniecznie musimy 
rozmawiać z tymi; którzy są przeciwko nam?

A ja nie uważam, byśmy jedynie my byli patriotami! 
Rzecz w tym, by pozyskać ludzi różnie myślących 
do działania przy przebudowie Polski. Pierwsze 

'próby poczyniono powołując Radę Konsultacyjną 
przy przewodniczącym Rady Państwa, w której ma 
miejsce rzeczowy dialog ludzi o różnych poglądach 
i światopoglądach. Krytycyzm jest nam potrzebny 
zawsze. Nie ten jest przecież przyjacielem kto 
chwali, tak jak nie każdy jest wrogiem, kto atakuje. 
Krytycyzm występuje dziś w partii, w Sejmie, w 
PRON, w związkach zawodowych. Od X Zjazdu PZPR 

(dokończenie na str. 2)

Proletariusze wsz rajów łączcie się i
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Bonn (PAP), Na znak protestu 
przeciwko planom dyrekcji koncernu 
Kruppa zamknięcia zakładu „Rein- 
hausen Stahlwerke" w Duisburgu, w 
czwartek w wielu miastach Zagłębia 
Ruhry do pracy nie poszły tysiące 
pracowników przemysłu metalurgi­
cznego.

Konflikt
w Zagłębiu Ruhry 
zaostrza się

Wizyta I sekretarza KW w Koszalinie 
u spółdzielców RSP

Jest postęp, ale 
nie brakuje też problemów

Lepiej zapobiegać, niż leczyć
W ekspertyzie Wydziału Nauk 

Medycznych PAN, w której przy­
tacza się wyniki badań CBOS, 
prawie 30 proc. osób nie dostrze­

ga potrzeby przeprowadzania 
badań kontrolnych przy swym 
dobrym samopoczuciu. Aż 44

(dokończenie na str. 2)

Akcja strajkowa zorganizowana na 
wezwanie związków zawodowych, 
pragnących w ten sposób udzielić 
poparcia hutnikom zachodnionie- 
mieckim walczącym przeciwko ma­
sowej redukcji stanowisk pracy w 
przemyśle metalowym RFN.

W akcji protestu biorą udział pra­
cownicy fabryk i zakładów metalo­
wych należących również do innych 
koncernów.

W Duisburgu hutnicy zablokowali 
główne drogi dojazdowe i most na 
Renie, przez który wiedzie droga do 
zakładu „Reinhausen Stahlwerke".

Jutro
w MAGAZYNIE:

■ Fatamorgana?
■ Jak u WoKulskiego
■ Muzy i łobuz
■ Władysław Grabski
■ „Chory z urojenia"
■ Książki pod choinkę
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CZYTELNIKÓW

Brak łopat do 
odśnieżania

Koszalin. — Jestem kierownikiem 
administracyjno-gospodarczym w 
przedsiębiorstwie — przedstawił się 
Czytelnik (nazwisko znane redakcji). 
— Chciałem zasygnałizować taki pro­
blem — otóż od trzech lat w Koszali­

nie nie można kupić łopat do odśnie­
żania. Kiedyś były w sklepach geesu 
przy ulicy Powstańców Wlkp. i w 
pawilonie ogrodniczym przy ulicy 
Szczecińskiej.

Co robią nasi handlowcy? Przypu­
szczam, że podobone kłopoty mają 
też kierownicy innych zakładów. Pry­
watny rzemieślnik zrobił nam kiedyś 
łopaty z blachy, ale najlepsze są ze 
sklejki. Dowiedziałem się, że PGM 
sprowadziło łopaty z Poznania, mnie 
się jednak nie opłaca wysyłać samo­
chodu po 30 sztuk.

Być może handlowcom nie opłaca 
się angażować transportu dla kilkuset 
lub nawet paru tysięcy sztuk. Problem 
jest więc otwarty, (kon)

Szczyt Gorbaczow - Reagan w opinm
WANDA BAJTEK, nauczycielka szkoły nr 2 w Sławnie
Moja refleksja? Zrobiony został doniosły krok na drodze do 

świata wolnego od broni masowej zagłady. Porozumienie Gorba­
czow — Reagan potwierdza, że likwidacja arsenaiów nuklearnych 
obu mocarstw jest w pełni możliwa Odczytuję ten układ jako 
porozumienie nadziei. Stwarza on bowiem przesłanki do dalszych 
kontaktów i redukcji zbrojeń strategicznych, broni konwencjonal­
nych.

Nie ulega wątpliwości, że jest to epokowe wydarzenie, tym 
bardziej że następuje po latach zaostrzającej się „zimnej wojny". 
Bardzo chciałabym aby doszło do kolejnych układów, szczególnie 
w zakresie zapobieżenia militaryzacji kosmosu. Szczyt w Waszyng­

tonie zdecydowanie zmienia obraz świata z nuklearnego, najeżo­
nego rakietami na pokojowy

TERESA TWAROWISKÄ kierownik Biura Podróży i Tu­
rystyki „Almatur" Rady Uczelnianej ZSP przy WSP w 
Słupsku.

Podpisanie układu, to najlepszy prezent kończącego się 1987 
roku. Wybiegam już dziś myślą do przyszłorocznego spotkania w 
Moskwie, tam niewątpliwie zapadną dalsze decyzje dotyczące 
zniszczenia arsenałów śmierci.

Polska i Europa wiążą konkretne nadzieje z porozumieniem w 
Waszyngtonie. To właśnie tu w Europie zgromadzono szczególnie 

(dokończenie na str. 2)
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Układ między ZSRR a USA o 
eliminacji dwóch klas rakiet — 
średniego zasięgu — został pod­
pisany.

Jest to fakt niezwykły. Zostanie 
odnotowany jako jedno z najbar­
dziej znaczących wydarzeń w ży­
ciu naszego pokolenia. Nabiera 
ono historycznego - znaczenia, 
przede wszystkim z uwagi na poli­
tyczno-społeczną oraz militarną 
rangę problemów, których doty­
czy wprost lub w sposób pośred-

Porozumienie radziecko-ame- 
rykańskie przede wszystkim 
zmniejsza napięcie w świecie, 
sprzyja kształtowaniu atmosfery

Komentarz

ni.

wzajemnego zaufania. W sumie 
zapoczątkowuje nową fazę sto­
sunków między dwoma mocarst­
wami, chociaż nie oznacza jeszcze

ani powrotu do epoki odprężenia, 
ani do pełnej normalizacji stosun­
ków. Rodzą się nowe impulsy dla 
aktywności negocjacyjnej w Ge­
newie i Wiedniu, dla inspiracji 
działania państw dotychczas 
mniej zaangażowanych. Nadszedł 
czas przerwania zachodniej prak­
tyki propagandowej w dziele roz­
brojenia i przejścia do kształtowa­
nia realnej polityki rozbrojenio­
wej; przestaje działać stara maksy­
ma przeniesiona do zachodniej 

(dokończenie na str. 2)

(Inf. wł ). Dziś w Koszalinie rozpoczyna obrady VI Wojewódzki 
Zjazd Delegatów Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych, który wy­
powie się w wielu istotnych sprawach tego sektora rolnictwa 
w naszym regionie. Wczoraj, w przeddzień Zjazdu z wizytą u spół­
dzielców z RSP przebywał I sekretarz KW PZPR w Koszalinie, 
Eugeńiusz Jakubaszek w towarzystwie sekretarza rolnego KW. 
Józefa Lewandowskiego, wicewojewody, Mariana Czerwińskiego 
oraz przedstawicieli wojewódzkich władz RSP, przewodniczącego 
Rady, Zygmunta Adaszewskiego i prezesa ZW, Mieczysława Biele­
nia.

Przedstawiciele władz wojewódz­
kich odwiedzili RSP w Pęcerzynie i 
Słonowicach w gminie Brzeźno, RSP 
Ogartowo w gminie Połczyn Zdrój. 
RSP Kowalewice w gminie Darłowo

oraz Rolniczy Kombinat Spółdzielczy 
Niemica w gminie Malechowo.

Wczorajsza wizyta dostarczyła 
przede wszystkim okazji do przedzja- 

(dokończenie na str. 2)

Telefony: 251-22 i 225-33

Czy po 
przeds

Pod takim hasłem wywoławczym redakcja nasza wspólnie z koszalińską Izbą 
Skarbową przygotowują

dzisiaj 11 grudnia
w godzinach od 12.00 do 15.00

kolejną telefoniczną sondę. Do udziału w niej zachęcamy wszystkich Czytelników.
Odpowiedzi na pytania i wyjaśnień na temat polityki podatkowej państwa, 

szczególnie zaś
zasad opodatkowywania 

przedsiębiorstw uspołecznionych 
i gospodarki nieuspołecznionej 

w II etapie reformy gospodarczej
udzielać będą: dyrektor koszalińskiej Izby Skarbowej Ryszard Kottewski, jego 
zastępca Marian Binaś, kierownik koszalińskiego Oddziału Izby Maria Kotwic- 
ka oraz st. komisarz skarbowy E. Ciepłuch. Towarzyszyć im będzie dziennikarz 
reprezentujący Dział Społeczno-Ekonomiczny Redakcji „Głosu". Mile widziane 
będą także opinie Czytelników na ten temat.

A oto^telefony, które w godzinach od 12.00 do 15.00 oddajemy do dyspozycji 
naszych*Czytelników: 251-22 i 225-33 (obydwa w Koszalinie).

10 bm. w stołecznej siedzibie PCK wręczone zostały 3 zasłużonym pielęgniarkom 
Medale Florence Nightingale, odznaczenia będące nagrodą za czyny wymagające 
wyjątkowego poświęcenia i wysokich kwalifikacji moralnych oraz zawodowych. 12 maja 
Międzynarodowy Komitet Czerwonego Krzyża przyznał je 46 pielęgniarkom z 23 krajów, w 
tym 4 Polkom. Na zdjęciu: podczas uroczystości (od lewej) Irena Romanowska, Helena 
Rabowska-Witkiewicz i Magdalena Pusłowska-Owczarek.

CAF — C. Langda — telefoto

Gwałtowne rozruchy w Strefie Gazy
Kśir (PAP). Gwałtowne rozruchy wy­

buchły w czwartek na Zachodnim Brzegu 
Jordanu i w okupowanej przez Izrael Stre­
fie Gazy w proteście przeciwko wcześniej­
szemu zabiciu przez izraelskich żołnierzy 
jednego Palestyńczyka i ranieniu 16 in­
nych.

Na głównej drodze prowadzącej do mia­
sta Gaza pojawiły się w czwartek płonące 
barykady. Interweniujące wojsko izraelskie 
raniło co najmniej 5 osób. W Nablusie w 
wyniku zbrojnej interwencji żołnierzy izra­
elskich 1 osoba zginęła, a 1 została ciężko 
ranna.

Rasizm i kolonializm 
istnieją nadal

Sekretarz generalny Ligi Państw Arabskich, 
Szedli Klibi wystąpił z apelem o przeciwstawienie 
się łamaniu praw człowieka i całych narodów. 
Oświadczył, że nadal istnieje rasizm i kolonializm 
w różnych formach. Zwrócił szczególną uwagę na 
sytuację Palestyńczyków oraz czarnej społecznoś­
ci RPA i Namibii.

Pokojowa Nagroda Nobla
W stolicy Norwegii odbyła się uroczystość wrę­

czenia Pokojowej Nagrody Nobla za rok 1987 
Tegorocznym laureatem tej nagrody został prezy­
dent Kostaryki, autor planu pokojowego uregulo­
wania konfliktów w Ameryce Środkowej, Oscar 
Arias.

Supertankowiec w ogniu
W północnej części Zatoki Perskiej irackie sa­

moloty trafiły co najmniej’jedną rakietą typu exo- 
cet irański supertankowiec „Susangird" wypeł­
niony ropą naftową. Zbiornikowiec o tonażu po­
nad 218 tys. ton stanął.w płomieniach — donosi 
agencja Reutera, powołując się na źródła z tego 
regiony.

Rozbił się amerykański 
samolot transportowy

Amerykański samolot transportowy typu „AN 
LC-130", na którego pokładzie znajdowało się 11 
osób, rozbił się w pobliżu głównej bazy USA w 
Antarktyce. Katastrofa wydarzyła się w czasie 
podchodzenia do lądowania — podała agencja 
AP.

Nie otrzymują pensji
Około 19 tys. pracowników sądownictwa, w 

tym kilkuset sędziów rozpoczęło w Kolumbii 
strajk, gdyż od ponad 6 tygodni władze nie wypła­
cają im zaległych pensji i premii.

Tajemnicza choroba
Tajemnicza choroba spowodowała w ciągu 

ostatniego miesiąca śmierć ponad 100 dzieci w 
południowej części Bangladeszu. Lekarze twier­
dzą, że na chorobę tę nie ma żadnego lekarstwa. 
Codziennie notowane są dziesiątki nowych za­
chorowań — symptomem tajemniczej choroby 
jest wysoka gorączka oraz nagłe zaburzenia pracy 
nerek. Chorują głównie dzieci z ubogich rodzin.

Nominacje profesorskie
Rada Państwa na wniosek premiera przyznała 

tytuły naukowe profesora zwyczajnego 14 oso­
bom i profesora nadzwyczajnego 47. Na uroczy­
stości w Belwederze uczeni otrzyntali z rąk zastęp­
cy przewodniczącego Rady Państwa Kazimierza 
Barcikowskiego dyplomy.nominacyjne. Podczas 
krótkiej rozmowy mówiono o problemach uczelni i 
środowiska naukowego.

Fotoreporter „Głosu" 
wśród nagrodzonych

Przyznane zostały nagrody głównego inspekto­
ra pracy. W konkursie fotograficznym pn. „Zagro­
żenie dla zdrowia i życia na stanowiskach pracy" 
— I nagrodę zdobył Tytus Żmijewski z redakcji 
„Dziennika Wieczornego", II — Antoni Szubiński 
(„Żołnierz Polski Ludowej"), a III — Kazimierz 
Ratajczyk („Głos Pomorza"); przyznano także 4 
wyróżnienia.

7 oczyszczalni ścieków
W tym roku w woj. katowickim zwiększy się 

ilość dostarczanej wody o 13,8 tys. m sześć, na 
dobę, pojemność zbiorników wodnych — o 20 
tys. m sześć., a przepustowość oczyszczalni ście­
ków — o 90 tys. m sześć, na dobę. Poprawa 
zaopatrzenia w wodę nastąpi m. in. dzięki przeka­
zaniu w br. 7 komunalnych oczyszczalni ścieków.- 
Dalszych 27 powstanie do 1990 roku.

Powstaje chłodnia
W Świnoujściu, na terenie Przedsiębiorstwa 

Połowów Dalekomorskich i Usług Rybackich 
„Odra”, powstaje chłodnia składowa o pojemnoś­
ci 12 tys. ton, bardzo potrzebna gospodarce ryb­
nej.

Imieniny — Damazego. Waldemara

1946

1941

Słońce wschodzi o 7.34, zachodzi o 15.24

Na Pomorzu Środkowym przewidywane jest 
dziś zachmurzenie duże z przejściowymi opadami 
deszczu i śniegu, temperatura wciągu dnia do plus 
2 stopni, wiatr umiarkowany, północno-zachodni.

(ho)

Wszystko w świecie jest niebezpieczne i wszystko 
potrzebne.

(Wolter)

1958 — na sesji RWPG przyjęto uchwalę o 
budowie rurociągu „Przyjaźń" 
z inicjatywy Polski powołano Fundusz 
NZ Pomocy Dzieciom (UNICEF)
Stany Zjednoczone wypowiedziały 
wojnę faszystowskim Niemcom i 
Włochom

i i
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Jest postęp, ale 
nie

(dokończenie ze str. 1) 
zdowej rozmowy na kilka istotnych 
dla rolniczej spółdzielczości produk­
cyjnej naszego regionu tematów. Ja­
ka jest aktualna kondycja ekonomicz­
na i społeczna RSP, co pomaga, a co 
przeszkadza w rozwoju produkcji, w 
poprawie warunków socjalnych spół­
dzielców — inwestycjach, doskona­
leniu metod gospodarowania, rozbu­
dowie bazy przetwórczej oraz współ­
pracy z pozostałymi sektorami rolnict­
wa — oto pytania, które najczęściej 
przewijały się w tych rozmowach.

Pierwsza na trasie wczorajszej wi­
zyty RSP Pęcerzyno należy do tych 
jednostek spółdzielczych, które więk­
szość trudności ekonomicznych mają 
już za sobą. Główną szansę dalszego 
rozwoju spółdzielnia upatruje — jak 
szeroko poinformował prezes, Stani­
sław Podołowski — w doskonale­
niu produkcji rolnej. Gospodarzy na 
500 ha użytków rolnych, traktując je 
przede wszystkim jako bazę paszową 
dla intensywnej hodowli. Już dziś z 
każdego hektara produkuje się tutaj 
ponad 600 kg żywca, odstawia 4 tys. 
litrów mleka od krowy. Ferma tuczu 
trzody chlewnej, prowadzona w cyklu 
zamkniętym jest jednym z lepszych 
ośrodków hodowlanych w tym rejo­
nie województwa. Ten kierunek pro­
dukcji spółdzielcy z Pęcerzyna chcą 
intensyfikować. Aby wzmocnić swo­
ją bazę paszową — zagospodarowują 
każdy możliwy do kupna kawałek 
ziemi. Możliwości powiększenia are­
ału są jednak ograniczone. Toteż 64 
aktualnych członków spółdzielni za­
stanawia się nad możliwością inten­
syfikacji przetwórstwa, głównie pasz, 
z myślą o dalszym rozwoju hodowli. 
Problemy to przede wszystkim ogra­
niczenia w zakupie odpowiedniej ilo­
ści energii elektrycznej, materiałów 
budowlanych, nawozów, urządzeń 
suszarniczych. I w tych sprawach po­
trzebna jest pomoc władz wojewódz­
kich. Duże nadzieje wiąże się także z 
możliwością uruchomienia kopal­
nictwa wapna łąkowego. Zaś niewąt­
pliwy powód do dumy stanowi włas­
ne, bardzo efektowne budownictwo 
jednorodzinne.

Nieco trudniejsze warunki gospo­
darowania, mimo lepszych niż w Pę- 
cerzynie gleb, ma druga w tej gminie 
RSP — w Słonowicacn. Jej problemy 
wiążą się głównie z niedostatkami 
inwestycyjnymi, z którymi w najbliż­
szych latach spółdzielni będzie trud­
no się uporać. Ale i ta spółdzielnia ma 
już za sobą trudny okres borykania się 
z wieloma problemami natury pro­
dukcyjnej i organizacyjnej. Jest w tym 
niewątpliwie zasługa prezesa Ta­
deusza Matysiaka i wspierającego 
jego liczne poczynania — zarządu. 
■Dzięki tym staraniom z roku na rok 
powiększa się areał użytków rolnych, 
i obecnie osiągnął już 580 ha. Rów­
nie szybko wzrastają plony zbóż i 
ziemniaków (choć ostatni rok przy­
niósł pewne wahania, spowodowane 
warunkami atmosferycznymi). Wy­
korzystując niezłe gleby, spółdzielcy 
ze Słonowic zamierzają zwiększać a- 
reał zasiewu buraków, które przyno­

szą niezłe wyniki ekonomiczne. Pra­
widłowo rozwija się również w tej 
RSP hodowla, choć wspomniane już 
trudności inwestycyjne, konieczność 
prowadzenia jej w wielu nie dostoso­
wanych i rozrzuconych w wielu miej­
scach obiektach, poważnie to zadanie 
utrudnia. Podobnie jak nie satysfak­
cjonuje rozwiązywanie problemów 
mieszkaniowych spółdzielców drogą 
wykupu starych domów z PFZ, żmud­
nych i mało efektywnych remontów. 
W Stanowicach intensywnie się po­
szukuje takich rozwiązań produkcyj­
nych, które pozwoliłyby zgromadzić 
środki na ożywienie działalności in­
westycyjnej. Biorąc pod uwagę do­
tychczasowe osiągnięcia należy wie­
rzyć, że rozwiązania takie znajd 
niebawem.

Problemów takich nie m 
Ogartowie — spółdzielnia, 
ganizacyjna i ekonomiczna 
wność zasługująca szczef 
Jeszcze 12 lat temu niewierna s; 
dzielnia w Gaworkowie pod Po 
czynem, przeniesiona później do 
Ögartowa rozwija się szybko ańektu” 
jąc niejako słabsze, przeżywające li­
czne trudności jednostki lub przynaj­
mniej poszczególne ich obiekty — w 
Bolkowie, Worowie, Cieszeniewie. 
Dziś posiada ponad tysiąc ha ziemi i 4 
filie na wewnętrznym rozrachunku, 
mające głównie charakter zakładów 
przemysłowo - przetwórczych, prod u - 
kujących szeroki asortyment produk­
tów lub półproduktów spożywczych: 
soki, cukierki (największe w kraju 
„krówki"), galaretki oraz susz cebulo­
wy w 90 proc. kierowany na eksport 
do Holandii. Prowadzi także rozwi­
niętą hodowlę trzody chlewnej (2,5 
tys. szt) oraz utrzymuje tysiąc owiec. 
Wszystkie kierunki produkcji z wyjąt­
kiem owczarstwa przynoszą spółdziel­
com zysk, który pozwala akumulo- 
wać spore środki na dalszy rozwój. 
Również w tym roku plan dochodów, 
wyliczony na 90 milionów zł już daw­
no został przekroczony. Obroty spół­
dzielni przekroczyły 330 min rocznie. 
Najbliższe plany to przede wszystkim 
— większe usamodzielnienie się w 
dziedzinie eksportu, inwestycje oraz 
rozwój wszystkich kierunków pro­
dukcji.

Ważnym elementem rozmów I sek­
retarza KW ze spółdzielcami były pro­
blemy życia społecznego, funkcjono­
wanie prawa spółdzielczego, demo­
kracji i samodyscypliny. Wszędzie też 
padało sakramentalne pytanie: —- Ja­
ki powinien być przyszły Zarząd Wo­
jewódzki RSP, jaką spełniać rolę wo­
bec poszczególnych spółdzielni, 
czym powinien się zajmować, aby 
obok funkcji instruktażowo-kon- 
trolnej, w większym stopniu nieść 
pomoc w rozwiązywaniu ich złożo­
nych problemów. Wiele mówiono 
również o pracy podstawowych or­
ganizacji partyjnych w RSP, ich roli i 

. zadaniach.
Ponieważ wczorajsza wizyta prze­

ciągnęła się, zmuszöni koniecznością 
oddania gazety do druku — dalszą 
relację z jej przebiegu przedstawimy 
w najbliższym — wtorkowym dodat 
ku „Rolnictwo i wieś", (wis)

H. D. Genscher złoży wizytę w Polsce
Na zaproszenie ministra spraw zagranicznych 

PRL, Mariana Orzechowskiego w dniach 10—13

stycznia 1988 roku złoży oficjalną wizytę w Polsce 
wicekanclerz, minister spraw zagranicznych RFN, 
Hans-Dietrich Genscher.

Krajobraz
demokracji

(dokończenie ze str. 1) 
mamy do czynienia z całą serią posu­
nięć, które w istotny sposób zmieniają 
krajobraz polityczny Polski. Prasa w 
imię jawności prowadzi ostrą krytykę 
zła, niedowładu władzy, rozprawiając 
się z tymi którzy mają rzekomo z tytułu 
stanowiska i funkcji mandat na praw­
dę. Jakże często okazuje się, że ci 
którzy twierdzili że rację mają, wcale 
jej nie mieli, że tych których zaliczano 
do opozycjonistów, wcale nimi nie 
byli.

Ale też z drugiej strony byłoby źle 
przyjmować z góry założenie, że tylko 
wnioski opozycyjne są trafne. Jest to 
założenie tak samo fałszywe jak to, że 
słuszne są tylko poglądy zbieżne ze 
stanowiskiem ekipy rządzącej. Mąd­
rego kształtowania naszej zbiorowej 
przyszłości, pogłębiania demokracji, 
upatruję w otwartym myśleniu, goto- 

do kwestionowania różnych ra- 
owisk.

no w takich warunkach 
trudhflpłąst sprawować władzę. Lu- 
Iziorrv którzy przyzwyczaili się do 

itrzygania spraw w zaciszu gabi- 
', bez wysłuchiwania racji do- 

^trudno będzie sprawować wła­
dzę. To dobrze, że naczelnicy, woje­
wodowie których dotąd mianowano, 
zostaną zastąpieni tymi z wyboru, 
a radni z klucża przejaą ao nisforn. 
Czy te zmiany, zapowiadane w refera­
cie Biura Politycznego KC osłabią 
władzę? Nie. Na dłuższą metę rozwój 
demokracji władzę umocni. I najważ­
niejsze, że taka władza będzie musiała 
się liczyć z krytyką swych nietrafnych 
decyzji, bo jeśli nie, społeczeństwo 
skorzysta z przysługujących mu me­
chanizmów jej zmiany. (Ib)

Lepiej zapobiegać 
niż leczyć

(dokończenie ze str^l) 
proc. ankietowanych udaje się do 
lekarza już w ostateczności, kiedy 
znacznie nasiliły się dolegliwości, a 
choroba się znacznie rozwinęła. Z 
pewnością zniechęcają do tego kolej­
ki w placówkach służby zdrowia, brak 
leków itp. Ale nie wykształciliśmy też 
w naszym społeczeństwie odpowied­
nich nawyków zdrowotnych — sys­
tematycznego kontrolowania stanu 
własnego zdrowia, właściwego od­
żywiania się itp. (PAP)

SPORT

Zakończenie spotkania przywódców ZSRR i USA
(dokończenie ze str. 1)

tom pracującym nad porozumieniami 
w sprawie zbrojeń strategicznych i 
innych więcej czasu na przygotowa­
nie raportów dla przywódców.

Po południu odbyła się ostatnia 
tura rozmów przywódców Związku 
Radzieckiego i Stanów Zjednoczo­
nych.

Następnie Michaił Gorbaczow od­
powiadał na pytania dziennikarzy 
prasy amerykańskiej i zagranicznych 
korespondentów akredytowanych na 
waszyngtoński szczyt.

Tuż po godzinie 14 czasu miejsco­
wego (20.00 czasu warszawskiego)

przed Białym Domem odbyła się cere­
monia oficjalnego pożegnania Mi­
chaiła Gorbaczowa i towarzyszących 
mu osób. Radziecka delegacja udała 
się do bazy lotniczej Andrews, skąd 
odleciała do Berlina, gdzie dziś M. 
Gorbaczow poinformuje przywód­
ców krajów Układu Warszawskiego o 
rezultatach rozmów w Waszyngtonie.

★ ★ ★
Szefowie dyplomacji ZSRR i USA 

— E. Szewardnadze i G. Shultz podpisali 
wczoraj trzy porozumienia: o przy­
wróceniu komunikacji lotniczej Mos­
kwa — Nowy Jork, o współpracy w

dziedzinie oceanografii oraz o zasa­
dach weryfikacji próbnych wybu­
chów jądrowych.

Waszyngton (PAP). Szef Sztabu 
Generalnego Sił Zbrojnych ZSRR, 
wiceminister obrony ZSRR, marszałek 
Siergiej Archomiejew przebywał 
w Pentagonie, by przeprowadzić roz­
mowy z ministrem obrony USA Fran­
kiem Carluccim, stając się tym 
samym pierwszym radzieckim 
dowódcą wojskowym tak wyso­
kiej rangi, składającym wizytę w 
Pentagonie..

Szczyt Gorbaczow - Reagan w opinii Czytelników
(dokończenie ze str. 1)

dużo broni jądrowej i konwencjonalnej. Warunki pozbycia się jej 
przedłożył gen. Jaruzelski. Myślę, że teraz po podpisaniu układu 
Gorbaczow — Reagan, szansa realizacji planu Jaruzelskiego 
znacznie wzrosła.

Chciałabym też bardzo, by efektem szczytu był rozwój bliższych 
kontaktów międzyludzkich, rozszerzenie turystyki międzynarodo­
we L-
TOMASZ ZUSEL i RYSZARD KRYŃ, studenci drugiego 

roku Wydziału Mechanicznego WSInż. Koszalin.
Nastąpił zdecydowany spadek napięcie w stosunkach między­

narodowych zarysowała się perspektywa pełnego rozbrojenia.

Wydaje nam się, że rozmowy rozbrojeniowe, kontakty między obu 
przywódcami, są szansą do zawarcia sojuszu ZSRR — USA, 
wspólnego rozwiązywania problemów współczesnego świata, 
wygaszania lokalnych konfliktów zbrojnych.

Co myślą studenci o Gorbaczowie? Jest to odpowiedni człowiek 
na odpowiednim miejscu. Nie-zraził się niepowodzeniami Reykja­
vik^ potrafił przełamać początkowe trudności, doprowadzić do 
podpisania historycznego układu. Już dawno polityka tej klasy nie 
było w Związku Radzieckim. Myślimy, że świat wstrzymał oddech, 
nie wszyscy wierzyli w możliwość porozumienia, zaprzyjaźnienia 
się obu polityków do tego stopnia, że będą się zwracać do siebie 
per ty, używać swoich imion. (Ib)

Będą cytrusy, kawa, czekolady

Losowanie MŚ:
Polska w „drugim 
koszyku"

Na posiedzeniu Komitetu Orga­
nizacyjnego Piłkarskich Mist­
rzostw Świata — 1990 zapadła decy­
la o rozstawieniu podczas losowa­
nia — siedmiu reprezentacji: Hisz­
panii, Anglii, ZSRR, Danii, Belgii, 
Francji i RFN.-

Polscy piłkarze znaleźli się w 
tzw. drugim koszyku. Prócz repre- * 
zentacji Polski w grupie tej rozloso­
wane będą zespoły Bułgarii, Holan­
dii, NRD, Węgier, Szkocji i Portuga­
lii.

(dokończenie ze str. 1)
paczkować mąkę ziemniaczaną, która 
zniknęła ze sklepów.

Mieliśmy rozmawiać o typowo 
świątecznym zaopatrzeniu, trudno je­
dnak nie nawiązać do listopadowych 
doświadczeń. Było to typowe rujno­
wanie rynku, zapasy hurtu zostały 
nadszarpnięte, ale klienci tego nie 
odczują, bo przemysł szybko uzupeł­
nia braki. Widać to zresztą na półkach. 
Do 14 bm. hurtownie w Koszalinie, 
Kołobrzegu, Białogardzie, Drawsku i 
Szczecinku zaopatrzą sklepy w pod­
stawowe artykuły spożywcze; później 
realizowane będą dostawy interwen­
cyjne. Generalnie przedświąteczne 
zaopatrzenie przedstawia się lepiej niż 
w 1986 r. — to opinia dyrektora R. 
Pielaszkiewicza.

Tylko PHS otrzyma 1551 cytrusów, 
w tym — 501 cytryn, 751 pomarańcz 
(w tym 60 t z Grecji i Turcji) i 30 t 
grapefruitów. Tych ostatnich może 
będzie nawet więcej. Inne organiza­
cje handlowe też mają przydziały cyt- 

; rusów. Oby tylko owoce te dotarły do 
i nas przed świętami.

Z 15 t rodzynek, 8 t będzie przed 
śvyiętami — ponoć w handlową nie­
dzielę, 20 bm. Większy jest przydział 
kawy ( o 5 t), który wynosi 27 t, a 
dodatkowo PHS zapowiada 700 kg 
„neski" z Brazylii, w oryginalnych 
opakowaniach.

Rarytasem na rynku jest czekolada

— z Chin otrzymamy 6 t — a z 
„Gryfa", bez reglamentacji — 8 t. Po 
raz pierwszy po dłuższej przerwie za­
powiadana jest dostawa wiórków ko­
kosowych — 2 t. Z pewnością nie 
będzie długo czekać na nabywców 
sok pomarańczowy z RFN — 8 t 
(litrowy karton — 700 zł). PHS otrzy­
mało przydział 30 tys. butelek szam­
pana, a dodatkowo kupiło 10 tys. z 
Rumunii. Na amatorów gronowych 
wermutów deserowych czeka już 30 
tys. butelek wina, a dodatkowo PHS 
spodziewa się uzyskać 2—3 tys. bute- 

j lek kolorowej „Istry". Również doda­
tkowo ma być 11 tys. butelek koniaku 
z Albanii, gin z Czechosłowacji, wino 
z Argentyny.

Pod dostatkiem jest proszku do 
•pieczenia, aromatów do ciast, cukru 
waniliowego, majonezu. Natomiast 
nie bedzie ani maku, ani orzechów.

Dyrektor Oddziału Wojewódzkiego 
PHS w Słupsku, Zdzisław Moto- 
widło mówi, że cukru, mąki, kaszy, 
ryżu i herbaty sprzedano w listopadzie 
co namniej dwa razy więcej niż nor­
malnie. Kłopoty z paczkowaniem ar­
tykułów sypkich były te same co w 
Koszalinie i jeszcze teraz sklepy otrzy­
mują cukier luzem. Wykup się skoń­
czył i od połowy miesiąca PHS będzie 
w stanie paczkować wszystkie towa- 
ry.

I tu zaopatrzenie zapowiada się 
lepiej niż w analogicznym okresie ub.

roku. Jedynie szampanów ma być 
mniej, bo zaledwie ok. 17 tys. butelek. 
W magazynach czeka 40 tys. butelek 
win gronowych, a taka sama ilość 
powinna jeszcze nadejść (m.in. jest 
wagon „Ciociosanu"!). Mieszkańcy 
woj. słupskiego będą mogli kupić 951. 
grapefruitów i 40 t cytryn — są w 
sprzedaży. Pomarańcze — 30 t — 
jeszcze nie dotarły i nie ma pewności, 
czy będą na święta. Statek jest w 
porcie, ale brak wagonów. Cytryny są 
przywożone samochodami.

Z 20 t kawy ponad 18 t już jest w 
magazynach. Rodzynki — 11 t — są 
na razie na... papierze. PHS czeka też 
na 1,2 t wiórków kokosowych, 6 t 
soku pomarańczowego z RFN, 4 t 
czekolady z Chin i tyleż samo z „Gop­
lany" i „Gryfa".

20 bm. będzie handlowa niedziela, 
a już od połowy miesiąca w hurtowni 
w Słupsku i w magazynach w Lębor­
ku pracować się będzie do godz. 18, 
by na bieżąco wysyłać towar do skle­
pów. Dyrektor, Zdzisław Motowidło 
po listopadowej próbie jest spokoj­
niejszy o przedświąteczne zaopatrze­
nie,

Oby tylko zapowiadane rarytasy 
nadeszły przed 24 grudnia. Tego ży­
czą sobie i klientom obaj nasi rozmó­
wcy.

WANDA KONARSKA

Z ostatniej 
chwili

■ PODPISANY został w Moskwie proto­
kół o polsko-radzieckich obrotach towaro­
wych i wzajemnych płatnościach na 1988 r. 
Jak przewiduje protokół, łącznie obroty wzro­

sną w przyszłym roku o ok. 7 proc. i wynosić 
będą ponad 13 mld rubli.

■ DZIESIĘCIODNIOWY pobyt w Polsce 
zakończyła delegacja Stolicy Apostolskiej, na 
której czele stał abp. Francesco Colasuonno, 
nuncjusz do specjalnych poruczeń oraz kiero­
wnik zespołu ds. stałych kontaktów robo­
czych między Stolicą Apostolską- a rządem 
PRL.

■ W CIĄGU najbliższych pięciu lat 
(1988—1992) Włochy zainwestują w Argen-

tyhie ok. 5 miliardów dolarów. Możliwości 
takie stwarza podpisany w Rzymie przez pre­
zydentów obu państw Francesco Cossigę i 
Raula Alfonsina „Układ o specjalnych sto­
sunkach stowarzyszenia".

■ NA GIEŁDACH Dalekiego Wschodu, a 
następnie Europy Zachodniej dolar ponownie 
stracił nieco na wartości, schodząc raz jeszcze 
poniżej najniższego w historii kursu wzglę­
dem jena, zanotowanego 1 grudnia.

(dokończenie ze str. 1)

Europy z Ameryki: „im więcej bro­
ni tym więcej bezpieczeństwa". 
Dziś rysują się nowe podstawy i 
polityczna struktura bez|>ieczeń- 
stwa europejskiego.

Dotychczasowe układy w dzie­
dzinie bezpieczeństwa miały o- 
gromne znaczenie. Dotąd jednak 
tyfko raz eliminowały — chodzi o 
konwencję w sprawie broni biolo­
gicznej z 1972 r. — pewien rodzaj 
broni z arsenałów środków walki.

Historyczną wartość najnow­
szego porozumienia radziecko- 
-amerykańskiego wyznaczają także 
dwa bardzo ważne czynniki służą­
ce umocnieniu wzajemnego zau­
fania — po raz pierwszy w powo­
jennej historii przerwany zostaje 
łańcuch wyścigu zbrojeń, nastę­
puje bowiem eliminacja dwóch 
klas broni z arsenałów rakietowo- 
-jądrowych obu mocarstw. Trzeba 
podkreślić, że w sensie wojsko­
wym skala zmniejszenia globalne- v 
go arsenału nie jest duża, ale poro­
zumienie staje się dobrym począt­
kiem i przykładowym, modelo­
wym rozwiązaniem do dalszych 
kroków rozbrojeniowych — redu­
kcji strategicznej broni jądrowej, 
eliminacji broni chemicznej czy 
taktycznej broni jądrowej, a nawet 
arsenału broni konwencjonalnej. 
Po drugie — przyjęty został szero­
ko rozbudowany szczegółowy sy­
stem weryfikacji i kontroli realiza­
cji podjętych przez obie strony 
zobowiązań redukcyjnych.

Jeżeli porozumienie jako takie 
jest wyrazem zaufania obu uma­
wiających się stron, to kontrola 
wykonania jego postanowień do­
starcza najbardziej wiarygodnego 
spoiwa umacniającego to zaufa­
nie, tworzącego wiarę w ukształ­
towane bezpieczeństwo. Słusznie 
więc mówi się, że nad zagroże­
niem i wizją zagłady zapanował 
rozum, nad wzmaganą konfronta­
cją i podniecaną na Zachodzie 
nieufnością — realne możliwości 
zapewniania bezpieczeństwa 
mniejszymi siłami i większym zau­
faniem.

Jeśli w poprzednich latach do­
minowało na Zachodzie prześci­
ganie się w tworzeniu nieporozu­
mień i rozbieżności, animozji lub 
wręcz wrogości, to dziś — w rezul­
tacie nowego, politycznego po­
dejścia ZSRR, nacechowanego 
realizmem i przejawami dobrej 
woli oraz gotowością do rozsąd­
nych kompromisów — pojawiła 
się potrzeba, zwłaszcza w Stanach 
Zjednoczonych, przełamania ste­
reotypów, wyrzucenia starych po­
jęć ze słowników politycznych i 
militarno-przemysłowych. Trudno 
na Zachodzie uzasadniać rzekome 
zagrożenie ze strony Związku Ra­
dzieckiego czy państw UW wtedy, 
gdy one same usuwają zagroże­
nie.

W historii rokowań nad porozu­
mieniami w dziedzinie rozbroje­
nia, problem weryfikacji kontroli 
przestrzegania postanowień i wy­
konywania przez strony przyję­

tych zobowiązań pozostaje naj­
bardziej złożony, gdyż dotyczy tak 
wrażliwej kwestii jak bezpieczeń­
stwo wzajemne. Dotychczas spraw­
dzono różnorodne rozwiązania 
służące kontroli i weryfikacji prze­
rwania ognia, rozejmu, zdemilita- 
ryzowania stref itp.

Dotychczasowe porozumienia 
radziecko-amerykańskie np. SALTI 
i SALT II również przewidywały 
określone zakresy stosowania środ­
ków kontroli, a także odpowied­
nie instytucje rozstrzygania nie­
jasnych problemów. Do dziś dzia­
ła międzynarodowy organ, np. w

ramach SALT I — Stała Komisja 
Konsultatywna — która okresowo 
zbiera się w Genewie w celu roz­
patrzenia i wyjaśnienia wzajemnie 
zgłoszonych zastrzeżeń i wątpli­
wości.

Podpisany w Waszyngtonie u- 
kład przewiduje szeroki zakres 
przedsięwzięć tak w dziedzinie 
wzajemnej wymiany danych wyj­
ściowych o stanie ilościowym, 
rozmieszczeniu, parametrach tech­
nicznych nosicieli (rakiet), ładun­
ków jądrowych jak też danych 
dotyczących miejsc, sposobu,

czasu ich demontażu i niszczenia. 
Dane te służą weryfikacji przez 
narodowe środki jak też rozległą 
formę inspekcji i kontroli na miej­
scu, jeśli druga strona uzna, że 
nastąpiło tam naruszenie porozu­
mienia. Będą to miejsca demonta­
żu, niszczenia, likwidacji stano­
wisk startowych, a nawet zakłady 
produkcyjne, w których mogą po­
jawić się stałe grupy kontrolne.

Wyjątkowo duże zagęszczenie 
inspekcji przypada na okres nisz­
czenia i demontażu rakiet i ładun­
ków; nieco mniej — ale nadal 
dużo — w długim, późniejszym

okresie. Mówiąc o miejscach de- 
motażu inspekcja może obejmo­
wać terytorium państwa trzecie­
go, na terytorium którego dotych­
czas bazowały eliminowane typy 
rakiet, np. W. Brytanii, Republiki 
Federalnej Niemiec czy CSRS. Za­
równo ilość i częstotliwość in­
spekcji, ilość kontrolowanych baz 
rakietowych przekracza dotych­
czasowe najśmielsze wyobraże­
nia. Działając na zasadzie wzajem­
ności system weryfikacji, włącznie 
z inspekcją na żądanie bez prawa 
jej odmowy, jest najostrzejszą for­
mą sprawdzania wiarygodności 
danych i realizacji porozumienia.

Porozumienie waszyngtońskie 
jest wynikiem ostrej walki, ściera­
nia się interesów różnych sił w 
łonie samej administracji amery­
kańskiej, która przecież jest najba­
rdziej konserwatywną w historii 
tej władzy, a także w łonie NATO. 
Przecież rząd RFN w ostatniej 
chwili wskoczył na stopień rusza­
jącego pociągu rozbrojenia, a nie­
które państwa nadal domagają się 
zachowania taktycznej broni jąd­
rowej. Wysuwa się też żądania 
konwencjonalnego dozbrajania. 
Brakuje tam natomiast racjonal­
nych kroków, które służyłyby 
zwiększeniu zaufania i zmniejsze­
niu zbrojeń. Te właśnie dwie kwe­
stie, o kapitalnym znaczeniu dla 
przyszłości Europy ujmuje — bę­
dący obecnie przedmiotem szero­
kich konsultacji dyplomatycznych 
— Plan Jaruzelskiego. Jest on 
ważną częścią intensywnych 
działań wspólnoty socjalistycznej 
na rzecz zmniejszenia napięcia i 
tego nowoczesnego nurtu myśle­
nia politycznego, który doprowa­
dził do podpisania układu w Wa­
szyngtonie.

TADEUSZ CEPAK
(„Żołnierz Wolności")
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Sprzedać myśl 
zapisaną na kalce

Pogląd o możliwości 
przekształcenia wielu 
jednostek budżeto­
wych, czyli utrzymywa­
nych z dotacji, w przed­
siębiorstwa gospoda­
rujące na zasadach re­
formy, wydaje się jesz­
cze wielce dyskusyjny. 
Podziela się go niekiedy 
tak, jakby miano do 
czynienia z malarską 
abstrakcją. I\la szczęś­
cie mamy już w Słup­
skiem pozytywny przy­
kład takiej restruktury­
zacji. Kontrowersyjny 
wprawdzie, bo jednym 
staje ością w gardle, 
natomiast innym widzi 
się jako godny u- 
powszechnienia. Albo 
— jak teleksują władze 
woj. konińskiego — fa­
scynujący. Lub — piszą 
władze przemyskie — 
interesujący. Chodzi 
o Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Geodezyj­
no-Kartograficzne w 
Słupsku.

OWSTAŁO w kwietniu 1982 
roku, podczas stanu wojenne­
go. Wówczas, gdy wojewodzie 

słupskiemu, jako organowi założy­
cielskiemu, wypadało częściej niż 
obecnie korzystać ze środków nad­
zwyczajnych. Dokonał czegoś w ro­
dzaju geodezyjno-kartograficznego 
„zamachu stanu”. Dziś się mówi o 
tym, że ten „gwałt" zadano według 
scenariusza wojewody Czesława 
Przewoźnika, który w końcu uczynił

cza o pełnej treści, czyli gruntowna i 
szczegółowa inwentaryzacja wszyst­
kiego, co znajduje się pod, nad ziemią 
i na jej powierzchni. Mało, że należy ją 
uzupełniać na bieżąco o to, co nowe­
go zostało wkopane, zbudowane, za­
instalowane. Trzeba jeszcze odrabiać 
spore zaległości. 0 ogromie takiej pra­
cy świadczy fakt, iż wykonanie mapy 
o pełnej treści (łącznie z ewidencją 
gruntów) metodą klasyczną, przy 
możliwościach miejscowego
potencjału geodezyjnego, wymaga 
ok. 90 lat pracy. Robota dla dwóch 
pracowitych pokoleń geodetów. Od­
rabianie zaległości zaawansowano w 
granicach 20 proc. Ponadto, odno­
wienia wymaga jeszcze ewidencja 27 
proc. gruntów miejskich i 56 proc. 
wiejskich. Całe przedsięwzięcie mia­
łoby kosztować 14 miliardów zł wed­
ług obecnego poziomu cen.

JAKBY było mało wad struktural- 
no-organizacyjnych, dziur i po­
trzeb w zasobach, których speł­
nienie jest przecież bardzo kosztow­

ne, istniały ponadto, różne kryteria 
opracowań materiałów geodezyj­
nych. — Każdy robił to po swojemu 
myśląc, że jest najmądrzejszy — zau­
waża Kazimierz Nowak, dyrektor 
Wydziału Geodezji i Gospodarki 
Gruntami UW w Słupsku.

Słowem — partykularyzm, mający 
i korzenie w resortowości, spychał na 
dalszy plan potrzeby społeczne, inte- 

jres województwa. Warto się przyjrzeć 
temu bliżej, gdyż taki stan rzeczy 
istnieje jeszcze w większości woje­
wództw, pomimo jednoznacznych 
zaleceń Centrum, aby przyjąć „słupski 
model" funkcjonowania służb geo­
dezyjno-kartograficznych. Otóż ta 
rozbieżność interesów polega na tym, 
iż jednostki podległe dawnemu 
GUGiK (został wchłonięty niedawno 
przez Ministerstwo Gospodarki Prze­
strzennej i Budownictwa — przyp. 
I. W.), pracują co prawda jako zwykłe 
przedsiębiorstwa, ale ich rola ograni­
cza się do wykonania mapy zasadni­
czej, w której uwzględnia się m. in. 
rzfeźbę terenu i jego uzbrojenie w

to, czego nie mógł dokonać jako szef 
Głównego Urzędu Geodezji i Karto­
grafii.

Przedtem funkcjonowała ona w 
strukturach dwóch resortów. Rolni­
ctwa — jako jednostka budżetowa o 
nazwie Wojewódzkie Biuro Geodezji 
i Terenów Rolnych oraz jako słup­
ski Zakład Terenowy Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Geodezyjno-Kar­
tograficznego w Koszalinie z pracow­
niami w Bytowie, Lęborku, Człucho­
wie, Sławnie, Ustce i Miastku. Oprócz 
tego istniała jeszcze inna, utrzymywa­
na również z państwowych dotacji 
instytucja: Wojewódzkie Biuro Geo­
dezji i Kartografii, któremu byli pod­
porządkowani geodeci gminni i miej­
scy.

każda z tych struktur wymagała 
odrębnej obsady na stanowiskach 
kierowniczych, kontrolnych i pomoc­
niczych. Pomijając już fakt, iż nie 
sprzyjało to efektywnemu wykorzys­
taniu bazy lokalowej i sprzętu, kadra 
najlepszych fachowców była zaab­
sorbowana czynnościami kierowni­
czymi, najczęściej typowo administ­
racyjnymi. I to w sytuacji, gdy woj. 
słupskie dysponowało najmniejszą 
pod każdym względem liczbą geode­
tów, których brakowało przede wszy­
stkim w urzędach gminnych i miej­
skich.

Konieczność zmian organizacyj­
nych wymusił bardzo skromny stan 
zasobów geodezyjnych wojewódz­
twa. Ich podstawą jest mapazasadni-

miastacn. Natomiast pozostałe ele­
menty, jak stan władania i klasyfikacja 
gruntów, są już w „gestii" służb geo­
dezyjnych resortu rolnictwa, których 
działalność finansuje się z budżetu 
państwa. Aby więc uzyskać materiał 
geodezyjny pełnej treści, którego 
przydatność trudno przecenić gospo­
darzom województw, będącym prze­
cież konstruktorami inwestycyjnych 
planów rocznych i wieloletnich, nale­
ży jakoś „posklejać" efekty roboty 
geodetów różnych resortów. Tylko 
jak, gdy każdy robi po swojemu... 
Musiało więc dochodzić i dochodzi 
jeszcze do paradoksalnych sytuacji. 
Bo dublują się czynności geodezyjne, 
np. zakładanie i odszukiwanie osnów, 
powielanie tych samych pracochłon­
nych i kosztownych pomiarów. Spo­
ro pieniędzy idzie po prostu w błoto.

OBECNIE, po 5 latach działalno­
ści WPGK w Słupsku, można 
powiedzieć, iż połączenie w 
nowy organizm gospodarczy kilku je­

dnostek administracyjno-budże­
towych ze „słupską" częścią 
Okręgovyego Przedsiębiorstwa Geo­
dezyjno-Kartograficznego w Koszali­
nie, okazało się wcale rozsądnym 
przedsięwzięciem. Pozwoliło wyeli­
minować nie tylko dotychczasowe 
.mankamenty pracy, ale również na 
optymalizację i efektywność wyko­
rzystania potencjału ludzkiego, sprzę­
towego i bazy lokalowej. Długo by 
mówić o innych zaletach i korzyś­
ciach reorganizacji, ale jednego nie

można pominąć milczeniem: rachun­
ku ekonomicznego.

Dyrektor WPGK Jerzy Drogosz 
łatwo udowadnia tezę, iż myśl techni­
czna może być i jest w dużej cenie. 
Powiada, iż udział materiałów w pro­
dukcji gotowej przedsiębiorstwa sta­
nowi zaledwie 5 procent. Jest to 
papier, kalka, tusz, kamienie granicz­
ne, paliki — i co tam jeszcze wchodzi 
w skład warsztatu geodetów, karto­
grafów, gleboznawców. Resztę sta­
nowi wartość pracy umysłowej, 
wspomaganej coraz częściej nowo­
czesnym sprzętem, elektroniką. 
Przedsiębiorstwo zatrudnia 160 osób. 
Jest w stanie sprostać wszystkim bie­
żącym potrzebom województwa, a 
także uzupełnia mapę zasadniczą. 
Rentowność od początku działalno­
ści do chwili obecnej mieściła się w 
granicach 28—40 proc. Przewidywa­
ny w br. zysk brutto — 46 min zł i rzecz 
najbardziej zdumiewająca: z podat­
ków, jakie WPGK płaci na rzecz bu­
dżetu (z którego zresztą są finanso­
wane tzw. jednostki budżetowe, w 
tym także geodezja pozostająca w 
starej strukturze resortu rolnictwa), 
można byłoby opłacić działalność 
merytoryczną dwóch średniej wielko­
ści wojewódzkich biur geodezji i tere­
nów rolnych. Ot, takich, po których w 
Słupskiem zostało tylko wspomnie­
nie. To ważki argument, uzasadniają­
cy nie tylko ekonomiczny sens istnie­
nia WPGK, ale także obnażający wy­
jątkową pokraczność naszego syste­
mu podatkowego. Skłania on bo­
wiem do myślenia na opak: — po co 
jakaś ekonomizacja geodezji, skoro 
wygodniej i spokojniej żyć z budżeto­
wych dotacji i nie płacić ppdatków. 
Skoro jednak komuś zachciało się 
reorganizacji struktur, no to łup go 
12-procentowym progiem wzrostu 
wynagrodzeń.

Dyrektor Drogosz mówi, że prze­
ciętny zarobek w przedsiębiorstwie 
wynosi 31 tys. zł, a więc w jakiś 
sposób nobilituje zawód geodety. Ale 
jest też sposób na to, aby płace były 
atrakcyjniejsze. Utworzono dwie 
spółki, aby zarówno przeskoczyć 
12-procentowy próg, jak również 
przyspieszyć kompleksowe przygoto­
wanie terenów dla budownictwa. 
Tym samym wyprzedzono intencje i 
zarządzenia centrum w tej sprawie. 
Geodeci rozszerzają spółki o planis­
tów, prawników i innych fachow­
ców, opłacanych zazwyczaj z budże­
tu macierzystych instytucji. Te zabiegi 
procentują godziwymi zarobkami o- 
raz skróceniem z 2,5 do pół roku 
terminu przygotowania terenów dla 
budownictwa. I to jest jeszcze jedno 
doświadczenie WPGK i powód za­
interesowania jego działalnością 
zwłaszcza nowych województw, któ­
re ślą tutaj „pielgrzymki urzędowych 
podglądaczy". Ale nie słychać, o dzi­
wo, żeby ów model znalazł zastoso­
wanie gdzie indziej.

N NAJBARDZIEJ prawdopo­
dobnym wydaje się to, że wiele 
okręgowych przedsiębiorstw 

geodezyjno-kartograficznych zajęło 
pozycję jakby psa ogrodnika. Zazdro­
śnie strzegą podporządkowanych so­
bie kiedyś składnic zasobów geode­
zyjnych, chcąc najwyraźniej utrzymać 
monopol w korzystaniu z materiałów 
źródłowych. Natomiast w Słupskiem 
od kilku lat jest inaczej — składnica 
podporządkowana została wyłącznie 
Wydziałowi Geodezji i Gospodarki 
Gruntami UW. A więc temu, komu 
zależy najbardziej, żeby prace geode­
zyjne wykonywano szybko, tanio i 
solidnie, bo on zleca i płaci.

Generalne założenie II etapu refor­
my, sprowadzające się do tyleż oczy­
wistej, co i prostej zasady, że każdy 
musi umieć zarobić na siebie, straszy 
jeszcze nazbyt wieloma nieuzasad­
nionymi wyjątkami. Odnoszą się one 
zwłaszcza do tych sfer nieprodukcyj­
nych (?), które przez całe dziesięcio­
lecia wyciągały ręce po środki budże­
towe, dotacje, ulgi i dostawały ile 
chciały.

IRENEUSZ WOJTKIEWICZ
Na zdjęciu: Anita Szupryczyńska 

podczas komupterowych obliczeń 
powierzchni oraz współrzędnych 
działek dla nowego osiedla budowni­
ctwa indywidualnego „Gdańska" w 
Słupsku. (zdjęcie autora)

Z POSIEDZENIA
BIURA POLITYCZNEGO KC PZPR

8 bm. Biuro Polityczne zapoznało 
się z kierunkami zamierzonych uzu­
pełnień i modyfikacji programu reali­
zacyjnego II etapu reformy gospodar­
czej oraz Centralnego Planu Roczne­
go na 1988 rok.

W
YNIKI referendum, a zwłaszcza 
poprzedzająca je dyskusja wyka­
zały, że opinia społeczna opowia­
da się za wolniejszym niż proponowano 

wprowadzaniem w życie niektórych roz­
wiązań, tj. przede wszystkim podwyżek cen 
detalicznych artykułów istotnych dla kosz­
tów utrzymania.

Jest jednak błędem, a nawet nierze­
telnością— podkreślono — sprowadza­
nie programu II etapu głównie do 
zmian cen. Zawarte w nim przedsię­
wzięcia składają się na szeroki, kom­
pleksowy plan przebudowy sposobu 
gospodarowania. Jego poszczególne 
elementy zazębiają się ze sobą, two­
rząc integralną całość. Stąd też istot­
ne jest zapewnienie odpowiedniego 
tempa zmian, gdyż najważniejsze, po­
zytywne skutki realizacji programu, 
mogą być w pełni odczuwalne dopie­
ro po wprowadzeniu w życie podsta­
wowych, nowych regulacji paramet­
rów ekonomicznych oraz systemu 
prawnego. Nie należy zatem — pod­
kreślono — rezygnować z dążenia do 
utrzymania 3-letniego okresu wyko­
nania programu, mimo rozłożenia w 
czasie zmian cen przewidywanych 
pierwotnie na rok 1988.

Rozłożenie w czasie podwyżek cen na­
kłada na wszystkie ogniwa administracji 
gospodarczej oraz przedsiębiorstwa, 
szczególny w tej sytuacji obowiązek inten­
sywnego. poszukiwania skuteczniejszych 
rozwiązań pobudzających wzrost podaży 
towarów oraz wykorzystania wszelkich 
możliwości oszczędzania: surowego prze­
strzegania rygorów finansowych, racjonal­
nej gospodarki materiałami i energią, 
zmniejszania zatrudnienia m.in. w wyniku 
rzetelnie prowadzonej atestacji stanowisk, 
pracy. Radykalnie należy postępować z 
zakładami nierentownymi, oczekującymi 
biernie na pomoc, zamrażającymi swoje 
zdolności wytwórcze. Ci, którzy źle gospo­
darują muszą dotkliwie odczuć rygory II 
etapu. Nie mogą natomiast stracić dobrze 
pracujące przedsiębiorstwa. Ostro prze­
strzegać trzeba norm jakościowych — jest 
to jedno z najważniejszych, zbyt skromnie 
jeszcze wykorzystywanych źródeł poprawy 
efektywności produkcji. Lepsze spożytko­
wanie czasu pracy — to kolejna, wielka 
rezerwa naszej gospodarki. W przyszłym 
roku w tej dziedzinie powinna nastąpić 
wyraźna poprawa.

Biuro Polityczne podkreśliło, że jest 
niezbędna intensywna realizacja tych

elementów programu II etapu, które 
nie są bezpośrednio związane z poli­
tyką cenowo-dochodową, ale przy­
spieszają wzrost podaży i efektywno­
ści gospodarowania.

Przedstawiciele rządu poinformowali o 
prowadzonych obecnie pracach nad kon­
kretyzacją i wzbogaceniem programu II 
etapu, biorących pod uwagę sugestie zgło­
szone zwłaszcza przez komisje Sejmu i jego 
Radę Społeczno-Gospodarczą, Radę Kon­
sultacyjną przy przewodniczącym Rady

Państwa, Konsultacyjną Radę Gospodar­
czą, Komisję Reformy Gospodarczej i jej 
zespoły, zespół doradców sejmowych, 
Kongres Ekonomistów Polskich, Naczelną 
Organizację Techniczną, organizacje spo­
łeczno-zawodowe oraz poszczególne oso­
by.

Przewiduje się korektę planu 5-letniego, 
zwłaszcza inwestycyjnego.

Biuro Polityczne zobowiązało także od­
powiednie organy rządu do przeprowadze­
nia w szybkim trybie intensywnego prze­
szkolenia kadry kierowniczej przedsię­
biorstw na temat II etapu reformy.

Podkreślono konieczność przyspiesze­
nia przekazywania do przedsiębiorstw nie­
zbędnych informacji o zasadach systemo- 
wo-finansowych oraz parametrach ekono­
micznych, określających ich funkcjonowa- 

■ nie w II etapie reformy. Są one bowiem 
niezbędne do podejmowania decyzji gos­
podarczych, dotyczących programu pro­
dukcji, rozrachunku gospodarczego i płac 
oraz konkretyzacji umów między przedsię­
biorstwami. Rozwiązania te — których o- 
pracowanie związane jest z koniecznością 
uwzględnienia opinii wyrażanych w kam­
panii poprzedzającej referendum oraz wy­
ników referendum — będą przyjęte przez 
Radę Ministrów i skierowane do Sejmu w 
połowie grudnia.

B
IURO Polityczne zapoznało się tak­
że z sytuacją społeczno-gospodar­
czą kraju. Wyniki ekonomiczne po 
11 miesiącach bieżącego roku wskazują, że 
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stawowych dziedzinach wykonany.

Nadal niekorzystna jest jednak sytuacja 
w budownictwie, zwłaszcza mieszkanio­
wym. W okresie 11 miesięcy oddano do 
użytku niecałe 70 proc. zadań planowych. 
Produkcja podstawowa przedsiębiorstw

budowlano-montażowych nie tylko od­
biega od założeń planu rocznego lecz — po 
raz kolejny — jest niższa od ubiegłorocznej.

Szybszy wzrost dochodów niż dostaw 
towarów i usług na rynek, spowodował 
wzrost luki inflacyjnej.

Biuro Polityczne zwróciło szczególną u- 
wagę na problemy mające najistotniejsze 
znaczenie dla sytuacji społeczno- 
-gospodarczej do końca roku bieżącego. 
Stwierdzono, że stopniowo normalizuje się 
sytuacja pieniężno-rynkowa. Wkłady na 
rachunkach oszczędnościowych PKO — 
po pewnym zachwianiu w I połowie listo­
pada — wzrosły w całym miesiącu o blisko 
8 mld. złotych. Zmniejsza się wykupowanie 
artykułów spożywczych. Krytycznie oce­
niono sygnalizowane przez handel przy­
padki opóźniania przez niektórych produ­
centów dostaw na rynek towarów przemy­
słowych w oczekiwaniu na zmiany warun­
ków finansowych w*1988 r.

Biuro Polityczne zapoznało się też z 
przebiegiem i rezultatami oficjalnej wizyty 
przewodniczącego Rady Państwa Wojcie­
cha Jaruzelskiego w Grecji. (PAP)

PRZYGOTOWANI DO ZIMY?

DWUKROTNIE tej jesieni społeczni kontrolerzy Inspekcji 
Robotniczo-Chłopskiej sprawdzali przygotowanie gos­
podarki komunalnej w Koszalińskiem do zimy. Wraz 
z inspektorami NIK, Urzędu Wojewódzkiego i radnymi zwizy­

towali kilkadziesiąt domów mieszkalnych, liczne bazy przed­
siębiorstw gospodarki komunalnej, interesowali się stanem 
remontów sieci ciepłowniczej, budynków komunalnych i spół­
dzielczych, przygotowaniem taboru komunikacyjnego. NIK 
skontrolowała też stan przygotowań do zimy w jednostkach 
wojewódzkich: WPEC i WPKNI w Koszalinie.

Nieźle, ale... — tak można by najla­
pidarniej skwitować wyniki tej zakro­
jonej ną szeroką skalę kontroli. Oka­
zało się, że administracja wojewódzka 
oraz naczelnicy dobrze na ogół wy­
wiązali się ze swoich obowiązków 
koordynacyjno-inspiracyjnych i kon­
trolnych, natomiast z realizacją tych 
zadań przez podległe im jednostki, 
choć lepiej niż poprzednio, bywa róż­
nie.

W dwóch sprawach generalnych 
kontrolerzy mieli powody do szcze­
gólnego niepokoju. W wielu kontro­
lowanych domach mieszkalnych na 
klatkach schodowych brakowało 
szyb w oknach, źle są chronione 
przed chłodami piwnice. Zanotowa­
no poważne opóźnienia w remontach 
dachów oraz remontach kapitalnych i 
bieżących budynków. Niewfóle pe- 
geemów wyszło z tej kontroli „z tar­
czą".

Wątpliwości budzi też stan zapa­
sów opału w województwie. Przewi­
dywany na koniec 1987 r. zapas w 
jednostkach WPEC zaspokaja potrze­

by w przeciętnych warunkach atmos­
ferycznych na okres 33 dni, a jeśli 
wystąpią bardzo niskie temperatury 
— tylko na 26 dni. Tymczasem we­
dług przyjętych norm WPEC powi­
nno dysponować opałem przynaj­
mniej na 45 dni. Niedobór opału może 
wystąpić w Koszalinie i Białogardzie, 
a także w Szczecinku»i Kołobrzegu.
WPEC zadbało natomiast o planową 
wymianę i remonty podstawowych 
urządzeń ciepłowniczych, moderni­
zację węzłów cieplnych. Przygoto­
wano też materiały i części zamienne 
do usuwania awarii. Tu i ówdzie za­
notowano wprawdzie pewne opóź­
nienia w remontach (głównie w Ko­
łobrzegu), lecz nie powinno to mieć 
większego znaczenia. Znacznie też 
poprawiło się zatrudnienie pracowni­
ków obsługujących urządzenia grze­
wcze, pełnej obsady brakowało tylko 
w Koszalinie.

Najwięcej zastrzeżeń kontrolerzy 
zgłosili do przedsiębiorstw gospodar­
ki komunalnej i mieszkaniowej, gdzie 
zaległości w remontach budynków

były spore. Dotyczyły one przede 
wszystkim Koszalina (budynki przy 
ul. Projektantów, Młyńskiej, Podgór­
nej i Lechickiej), Szczecinka (ZGM: 
nr 2) i Białogardu, kontrola spraw­
dzająca potwierdziła znaczny postęp 
prac remontowych i konserwator­
skich, jednak nie wszystkie pilne po­
trzeby zostały zaspokojone. Ten stan 
w niemałym stopniu był wynikiem 
niedostatku funduszów i niektórych 
materiałów. W koszalińskim PGKiM 
np. środki finansowe na te cele pozo­
stają niezmienione od 5 lat, mimo 
znacznego wzrostu potrzeb.

Pozytywnie na ogół oceniono przy­
gotowanie WPKM w Koszalinie oraz 
oddziałów w Białogardzie i Szczecin- 
ku. Zgromadzone zapasy materiałów, 
ogumienia i akumulatorów pozwalają 
przypuszczać, że z tym nie będzie 
kłopotów w okresie zimy. Sporo za­
strzeżeń wzbudził natomiast stan 
techniczny autobusów w zajezdni w 
Koszalinie. Brakowało też niektórych 
części zamiennych, niepełne jest za­
trudnienie kięrowców. Pozytywnie w 
sumie oceniono przygotowanie do 
zimy w gospodarce wodno-kanali­
zacyjnej oraz PWiK w Koszalinie. 
W tym ostatnim jednak za nie wystar­
czające uznano zapasy ogumienia, 
akumulatorów i opału oraz środków 
do usuwania awarii sieci wodociągo­
wej. Pewne braki stwierdzono też w 
Połczynie Zdroju, gdzie nie napra­
wiono wszystkich hydrantów ulicz­
nych.

A zakłady pracy? W sumie nie zgło­
szono poważniejszych zastrzeżeń. 
Niemniej w koszalińskim „Bumarze” 
gdzieniegdzie brakowało szyb w 
oknach, także piasku i soli do usuwa­
nia gołoledzi. W Zakładach „Unitra- 
-Unitech" w Białogardzie odnotowa­
no braki w oszkleniu okien, ocieple­
niu rur c.o. i zepsuty płaszcz ochronny 
na piecu c.o.

Wnioski z kontroli przedstawiono 
odpowiedzialnym za zimowe przygo­
towania po to, by — póki nie ma 
większych mrozów — usunęli za­
niedbania.

JERZY RUDZIK

KBIEIII3ISSI5
Udoskonalone paliwo 

do silników Diesla
Pracownicy instytutu badawczego ju­

gosłowiańskiej rafinerii ropy naftowej w Sisak 
opracowali technologię produkcji dodatku do 
oleju pędnego, znacznie podwyższającego 
jego jakość. Substancja zwiększa płynność 
oleju i umożliwia użycie paliwa dieslowskie- 
go nawet w temperaturze minus 25 stopni 
Celsjusza.

Coraz wyższe zyski z turystyki
Zdaniem specjalistów ze Światowej Orga­

nizacji Turystyki, jeszcze przed końcem wieku 
turystyka będzie dawała 10 proc. światowego 
obrotu handlowego. Już obecnie w obrocie 
tym uczestniczy w 5 proc. i np. w skali 
światowej wysunęła się w tej dziedzinie przed 
hutnictwo.

Wyniki osiągnięte w ub. roku zdają się 
potwierdzać te prognozy. Liczba turystów w 
skali światowej zwiększyła się o 24 proc. 
i wzrosła do ok. 336,5 min osób.

Równocześnie przychód z turystyki zwięk­
szył się o 18,2 proc. i osiągnął sumę 128 
miliardów dolarów w skali światowej.

Co to jest naprawdę SDI?
Rzecznik.prasowy radzieckiego MSZ, bę­

dący w tych dniach również rzecznikiem dele­
gacji ZSRR na szczyt w Waszyngtonie, Gien- 
nadij Gierasimow przetłumaczył na nowo 
angielski skrót forsowanej przez Reagana ini­
cjatywy obrony strategicznej (SDI), zwanej 
powszechnie jako „wojny gwiezdne".

W wywiadzie dla telewizji amerykańskiej 
Gierasimow — znany z ostrego języka i do­
skonałej znajomości angielskiego — zinter­
pretował zręcznie SDI jako „Save the Defence 
Industry" — co po polsku znaczy „ratować 
przemysł zbrojeniowy”.

Nowy magazyn ziarna budowany w Rolniczym Kombinacie 
Spółdzielczym w Niemicy będzie zdolny pomieścić 1500 ton 
zboża — tyle, ile wynosi cała produkcja Kombinatu. Ze względu 
na fermę drobiu niezbędne są jednak dodatkowe zakupy ziarna, 
stąd problem, gdzie magazynować i suszyć ziarno zakupione od 
okolicznych rolników? Z pomocą przyszedł Instytut Budowni­
ctwa, Mechanizacji i Elektryfikacji Rolńictwa w Warszawie, 
proponując wspólną inwestycję. Jest to prototypowy magazyn 
zaprojektowany przez doc. Tomczaka. Zakłada on potanienie 
kosztów dosuszania zboża poprzez wykorzystanie promieni sło­
necznych.

Budowę magazynu rozpoczęto w maju tego roku, a oddanie do 
użytku powinno nastąpić przed żniwami 1988 roku. Wykonaw­
stwa podjęło się Koszalińskie Przedsiębiorstwo Instalacji Bu­
downictwa. Montaż konstrukcji odbywa się pod kierunkiem 
„Budimertu". Koszty konstrukcji wziął na siebie RKS w Niemicy, 
a urządzenia suszarnicze finansuje „Ibmer". (jakr)

Fot. Jerzy Patan
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Bohaterowie 
są zmoczeni

--- Pozostało tylko 
335 dni oznajmia rano 
dyrektor w pokoju nau 
czycielskim. Nazajutrz 
mówi: — Juz tylko 334 
dni! Potem siada w 
swoim x „gołębniku" 
czyli pokoiku zwanym 
szumnie gabinetem i 
skreśli z wczorajszego 
harmonogramu to, ćo 
zostało zrobione

lUauczyciele komple­
mentują szefa: Gdyby 
nie dyrektor, to tej 
szkoły nie doczekali­
byśmy się chyba do na­
szej emerytury. Dy rek 
tor odwzajemnia się e- 
legancko, jak na przelo 
zonego kobiecej załogi 
przystało: — Dzięki
wam, kochane, robota 
w szkole idzie, a ja mo­
gę się poświęcić budo 
wie.

PODZIWIAM nowy budynek, 
już prawie pod dachem, chwa­
lę porządek na budowie, a to­
warzyszący mi dyrektor Jerzy Gadek 

mówi, że jego zasługa jest prawie 
żadna, bo gdyby nie... tu wylicza z 
pamięci nazwiska ludzi, którzy mają 
ochotę i wolę zbudować szkołę dla 
160 dzieci w Pieszclu, gmina Posto­
mino. A więc przewodniczący Społe­
cznego Komitetu Pomocy Szkole, 
kierownik GHZ Pieszcz — Zenon 
Majchrowski, księgowa Teresa 
Wojciechowska, sołtys Stanisław 
Sychniak, inspektor oświaty i wy­
chowania w Postominie Bogdan 
Niewiński...

Jerzy Gadek rozkłada w pokoju 
nauczycielskim (w „gołębniku" ze­
psuł się piec) dokumentację budowy i

tłumaczy, co w nowej szkole będzie: 
osiem pomieszczeń do nauki, biblio­
teka, świetlica, sala dla „zerówki", 
harcówka, pokój nauczycielski, ga­
binet dyrektora, stołówka, kuchnia, 
szatnie, toalety i kilka jeszcze mniej­
szych pomieszczeń pomocniczych. 
Będzie też sala gimnastyczna o po­
wierzchni 24 x 12 metrów.

Budowę rozpoczęto 9 kwietnia 
bieżącego roku. Wykonawcą jest Ka­
zimierz Zieliński ze Staniewic. — 
Buduje solidnie — powie Jerzy Ga­
dek. — W międzyczasie grupa K. Zie­
lińskiego przysposobiła szkółkę w Pa- 
łówku na dwa mieszkania nauczyciel­
skie.

Budować dzisiaj trudno. Już nikt 
nie mówi, że coś kupuje, tylko załat­
wia. Szkoła w Pieszczu nie jest wyjąt­
kiem. Komitet „zdobywa" materiały 
różnymi sposobami. J. Gadek na 
przykład prosi o wyświadczenie u- 
przejmości dyrektorów różnych słup­
skich przedsiębiorstw. Trzeba przy­
znać, że dyrektorzy są uprzejmi i ma­
teriały budowlane są.

Pieniądze też były. Samorząd wiej­
ski w Pieszczu dał na szkołę 3.700 tys. 
złotych, GRN Postomino — 1800tys. 
złotych, NCPS — 1 min złotych, Wo­
jewódzka Komisja Popierania Czy­
nów Społecznych zasiliła konto bu­
dowy dwoma milionami złotych. Do­
dać jeszcze trzeba 60 tys. złotych od 
rady sołeckiej w Pałówku, 50 tys. 
złotych od mieszkańców Pałowa i 
Pałówka oraz 150 tys. złotych od 
pracowników GHZ Pieszcz. I po 10 
tys. złotych od każdego w postaci 
pomocy przy transporcie i rozładun­
ku.

Pieniędzy już nie ma. Społeczny 
Komitet potrzebuje pilnie 3 min zło­
tych! Czeka na pomoc od Kuratorium 
Oświaty i Wychowania w Słupsku. 
Ludzie chętnie pomogą we wznosze­
niu budynku, ale pieniędzy już nie 
dadzą. Jednak budowie szkoły w 
Pieszczu na razie pomoc fizyczna nie 
jest potrzebna, a właśnie pieniądze.

Do zawieszenia wiechy brakuje 30 
płyt stropowych długości 3 metrów i 
szerokości 90 cm. Może komuś zby­
wają? Lecz przedtem muszą się zna­
leźć na nie pieniądze. Bo przecież 
szkoła w Pieszczu ma być gotowa 11 
listopada 1988 roku. — Pozostało do

końca 333 dni —- liczy Jerzy Gadek. 
Nauczyciele i dzieci wierzą swojemu 
dyrektorowi.

Słyszy się, że w Pieszczu fundują 
sobie pałac na wyrost. Plotkarze prze­
sadzają. To będzie szkoła, w której 
dzieci będą się uczyć w cywilizowa­
nych warunkach. Dzisiaj nauka odby­
wa się w zrujnowanej chałupie, w 
remizie i w klubie GHZ.

★ ★ ★
Bardzo zaawansowana jest budo­

wa szkoły w czynie społecznym w 
Słonowicach, gmina Kobylnica. Ale 
zaklasyfikować tę budowę dość trud­
no. Przesadą byłoby udekorować ją 
transparentem z napisem — „Naro­
dowy Czyn Pomocy Szkole". Raczej’ 
pasowałby szyld: „Szkołę w Słono­
wicach buduje PGR Dobroczyn". 
Wprawdzie załoga tego pegeeru to 
część narodu, ale przecież nie o taką 
pomoc pomysłodawcom z PRON 
chodziło/gdy rzucili hasło, że cały 
naród pomaga oświacie. — Apelowa­
łem o pomoc do mieszkańców Słono- 
wic, żeby chociaż poukładali cegły, 
wyzbierali połówki. Gdzie tam, nikt 
nie kiwnął palcem — mówi z goryczą 
przewodniczący Społecznego Komi­
tetu Budowy Szkoły w Słonowicach, 
Wacław Jęchorek, dyrektor PGR 
Dobroczyn. Szkoła jest potrzebna, nie 
tylko dzieciom w Słonowicach, ale

W PIESZCZU 
I SŁONOWICACH

także uczniom dojeżdżającym do 
Wrzącej. Bowiem do Słonowic bę­
dzie im bliżej i szybciej. Wieś czeka 
mała nobilitacja. Obecna szkoła trzy­
klasowa stanie się placówką ośmio­
klasową i to już w przyszłym roku.

Oczywiście, można było czekać, aż 
szkołę wybuduje państwo. Tylko, kie­
dy by to nastąpiło, skoro Słonowice 
ze swoją budową są pierwsze od 
kilkunastu a może i kilkudziesięciu już 
lat w gminie Kobylnica.

W każdym razie Wacław Jęchorek 
dłużej nie mógł patrzeć, w jakich 
dzieci uczą się warunkach tu i we 
Wrzącej, i jak trudno jest nauczycie­
lom pracować. Okazało się, że buduje 
szkołę wraz ze swoją załogą.—Widać

taki czas nastał, że rolnicy budują 
szkoły, żeby ich dzieci uczyły się w 
przyzwoitych warunkach — tłumaczy 
sam sobie ten paradoks. — Gdyby 
było, jak być powinno, to szkoła już 
by była czynna, bo zaczęliśmy budo­
wać w maju 1986 roku.

Dość żalów. Rozpoczęte dzieło 
trzeba skończyć, najwyżej wszyscy bę­
dą mówić, że to szkoła Jęchorka. No 
i dobrze!

Dyrektor rozkłada gruby zeszyt i 
wylicza: na koncie-komitetu zgroma­
dzono 30 585 tys. złotych. Na tę sumę 
złożyły się kwoty od: PGR Dobroczyn 
z funduszu premiowego — 1 200 tys. 
złotych; sołectwa Słonowice — 816 
tys. złotych; Scięgnica — 600 tys. 
złotych; Wrząca — 350 tys. złotych, 
Runowo — 68 tys. złotych.

Wójewódzki Komitet Popierania 
Czynów Społecznych wyłożył 6 min 
złotych. Z gminnej nadwyżki budże­
towej wpłynęło na konto budowy 
19 500 tys. złotych.

— A teraz czyny społeczne — sięga 
do innych notatek Wacław Jęchorek. 
— Nasz PGR Dobroczyn wypracował 
6 148 tys. złotych, zakład Kczewo — 
170 tys. złotych, Wrząca — 50 tys. 
złotych, Reblino — 33 tys. złotych i 
Szkoła Podstawowa we Wrzącej — 
96 tys. złotych.

— Cegłę, bardzo dobrą, czerwoną 
daliśmy ze starej rozebranej stodoły— 
opowiada W. Jęchorek, przewodni­
czący RG PRON. — Dzieci pracowni­
ków PGR czyściły ją latem. Dostar­
czyliśmy też 70 m3 drewna z własne­
go lasu. Trzech naszych ludzi buduje 
szkołę z mistrzem Julianem Krzy- 
żankiem ze Słupska. Bardzo pomaga 
inspektor nadzoru, Piotr Adam­
czyk. Za niewiele robi bardzo dużo. 
Chcemy oddać szkołę przed przyszłą 
zimą. Może wreszcie dzieci dostaną 
szklankę gorącego mleka? — pyta 
retorycznie przewodniczący komitetu 
rozbudowy.

Społecznikowi Wacławowi Ję- 
chorkowi trzeba i należy pomóc. 
Wszak nie buduje szkoły dla „własne­
go" PGR, ale dla kilkuset dzieci w 
gminie. Tym bardziej, że w przyszłym 
roku zamierza zacząć budowę sali 
gimnastycznej przy szkole w Słono­
wicach.

NA dżisiaj brakuje dyrektorowi 
Jąchorkowi, a ściślej na placu 
budowy szkoły w Słonowi­
cach 1 600 m2 wełny mineralnej i o- 

koło 700 m kw. miękkiej płyty pilśnio­
wej lub styropianu. Co jak co, ale 
wełny, czy płyty Wacław Jęchorek 
w pegeerze nie wyprodukuje.

Tymczasem mieszkańcy gminy 
kibicują tym z pegeeru, a władze 
patrzą i podziwiają.

MARYLA WRONOWSKA

W SOBOTĘ 
W TELEKINIE

Rozsławiony już w wielu kra­
jach czteroczęściowy film włoski 
nakręcony przy współudziale 
USA, Francji i RFN „Krzysztof Ko­
lumb" (sobota, pr. II, g. 22.05) 
oglądamy wreszcie w Polsce w 
całości. Każda z części tego bio­
graficznego dzieła, nakręconego 
przez Alberto Lattuadę, jednego z 
twórców słynnego włoskiego 
nadrealizmu, liczy półtorej godzi­
ny projekcji (jak film pełnometra­
żowy). W sobotę, 5 bm. raz jesz­
cze obejrzeliśmy pierwszy odcinek 
serialu, pokazanego już w charak­
terze zwiastuna kilka miesięcy te­
mu.

Rolę tytułową gra Gabriel Byr­
ne, obok takich sław jak: Virna 
Lisi, Max von Sydow czy Faye 
Dunaway. Ta ostatnia występuje 
w roli królowej hiszpańskiej Iza­
belli, sławnej i w zasadzie jedynej 
możnej protektorki zuchwałego 
pomysłu Włocha, poczytywanego 
za odkrywcę Ameryki.

Dodajmy, że Kolumb do śmierci 
żywił przekonanie; iż odkrył upra­
gnioną drogę do Indii i Azji 
Wschodniej. Przedsięwziął on 
łącznie 4 wyprawy. Pierwszym je­
go odkryciem było Morze Sarga- 
sowe. Umarł w kompletnym zapo­
mnieniu i opuszczeniu.

Na zdjęciu: Faye Dunaway w 
filmie amerykańskim „Sieć".

Fot. Archiwum

Od kilku lat w Świdwinie rzemieślnik pan Dacewicz prowadzi zakład 
garncarski. Z jego warsztatu wychodzą donice, wazony, garnki do 50 litrów, 
makutry i ikebany. Ostatnio zakład rozpoczął produkcję glazurowanych płytek 
okapowych, (kar)

Fot. K. Ratajczyk

PO WYPADKU W ŁÓDZKICH ZAKŁADACH 
im. HARNAMA

TEN gaz, gdy jest w małym stę­
żeniu, sygnalizuje swoją o- 
becność przykrym zapachem. 
Woń zgniłych jaj skutecznie odstra­

sza. Jeżeli stężenie gazu jest duże 
następuje porażenie powonienia i nie 
ma już mowy o jakimkolwiek sygnali­
zowaniu czy też odstraszaniu. Wtedy 
gaz po prostu zabija. Człowiek ginie 
natychmiast wskutek uduszenia.

W sobotę, 5 grudnia br. około go­
dziny 17.30, w oddziale farbiarni 
Łódzkich Zakładów Przemysłu Ba­
wełnianego im. Harnama dopuszcza­
lne stężenie siarkowodoru było prze­
kroczone trzydziestokrotnie...

★ ★ ★

— Nasza współpraca z zakładami 
im. Harnama, jeżeli tak można to okre­
ślić, odbywała się bez zakłóceń — 
powiedział Sławomir Kostecki, 
szef terenowej stacji Sanepidu Łódz- 
- Polesie, któremu podlega farbiarnia

sądzono, iż zostali porażeni prądem. 
Na ratunek kolegom pośpieszył maj­
ster Olgierd Wołoszyn, on także 
poddał się niewidzialnej sile. W kilka­
naście minut później na miejsce wy­
padku przybyły pierwsze zespoły po­
gotowia, którym podano w zgło­
szeniu, że jadą do porażonych 
prądem...

★ ★ ★
W drugi wtorek grudnia br. w klini­

ce ostrych zatruć Instytutu Medycyny 
Pracy w Łodzi przebywało 16 ofiar 
wypadku, a na oddziale pomocy do­
raźnej szpitala pogotowia 3 osoby. 
Wśród nich lekarka. Przebywała na 
terenie zakładu aż 6 godzin, leży u nas 
z kroplówką, ale jej stan nie budzi 
obaw. Znamy skutki biologiczne za­
trucia, ciągle nie znamy przyczyn ka­
tastrofy, które muszą być ostrzeże­
niem dla ludzi wykonujących podob­
ną pracę w fabrykach całego kraju 
— stwierdza dyżurny.

Sm m§C9BI Ib^EFI wmm

zakładów Harnama. — Szczegółowe 
kontrole nie wykazywały że dopusz­
czalne normy stężeń m.in. siarkowo­
doru na stanowiskach pracy zostały 
przekroczone.

Również zespoły kontrolne centrali 
łódzkiego Sanepidu nie miały zastrze­
żeń do powietrza, którym oddychała 
załoga farbiarni w czasie ośmiogo­
dzinnej pracy, a w sprawozdaniu za­
mieszczono m.in. zdanie: „Warunki 
mikroktimatyczne badanych sta­
nowisk pracy mieszczą się w pa­
sie komfortu". Sanepid kontrolo­
wał również zakładową gospodarkę 
truciznami. Ona nie budziła zastrze­
żeń. Jedynie nadmierny hałas panują­
cy w halach spowodował odpowied­
nie zalecenie Sanepidu dla dyrekcji 
zakładu.

★ ★ ★

W pierwszą sobotę grudnia br. od 
rana w farbiarni pracował 33-letni 
Olgierd Wołoszyn, mistrz oddziału, 
zatrudniony w zakładzie od 1975 ro­
ku. Postanowił, że przepracuje w tym 
dniu dwie zmiany, aby mieć wolne w 
sylwestra. Na początku drugiej zmia­
ny odwiedziła go żona i 6-letni syn.

— Widziałem jak brał od nich ka­
napki, żegnali się na wesoło. Kiedy 
przechodził obok mnie powiedział: 
dzisiaj pracuję na okrągło.

Ja ich ciągle widzę, on nie zdążył 
nawet rozpakować tych kanapek — 
portier, który od lat strzeże wejścia do 
zakładu, ma łzy w' oczach.

— Maszyna agregat do farbowa­
nia tkanin, przy której zdarzył się wy­
padek, ma ponad 20 lat, ale była w 
pełni sprawna technicznie. Do trage­
dii doszło w momencie gdy maszynę 
zatrzymano, aby zmienić rodzaj bar­
wionej tkaniny. — Tadeuszowi Mi­
chałowskiemu, zastępcy dyrektora 
do spraw produkcji, trudno pogodzić 
się z tym, co wydarzyło się kilkadzie­
siąt godzin temu w farbiarni.

Barwiono właśnie tkaninę dreli­
chową. Agregat obsługiwali farbia­
rze. Czesław Sulikowski lat 50 za 
kilkanaście dni rozpocząłby piąty rok 
pracy „w Harnamie" i Andrzej Ro­
goziński lat 35, który pracował w 
zakładzie dopiero drugi tydzień. Za­
trzymali maszynę, aby zmienić tkani­
nę. Dalej wypadki potoczyły się błys­
kawicznie. Pracujące w pobliżu ko­
biety spostrzegły z przerażeniem, że 
obaj robotnicy jednocześnie osunęli 
się na posadzkę. W pierwszej chwili

W klinice musiano się dwoić i troić, 
aby przyjąć wszystkich zatrutych siar­
kowodorem. W tym czasie, z powodu 
remontu, liczbę 39 łóżek klinicznych 
zmniejszono o 13.

Dzisiaj pacjenci czują się coraz le­
piej i większość z nich najchętniej 
podziękowałaby za szpitalną gościnę.

★ ★ ★

Siarkowodór pojawił się w farbiarni 
zakładów „Harnama" w sobotę po 
godzinie 17, natomiast jego stężenie 
spadło do granic bezpiecznych do­
piero około południa w niedzielę. Za­
równo czas trwania zjawiska jak 
i jego skala stanowią zagadkę dla 
specjalistów — chemików. W 
procesach barwienia od wielu lat sto­
sowany jest m.in. dwusiarczek i kwas 
octowy, które w połączeniu mogą 
wytworzyć groźny siarkowodór. W tej 
i innych farbiarniach zawsze był wy­
czuwalny „kwaśny zapach", stężenie 
gazu nigdy jednak nie przekraczało 
dopuszczalnych norm. Stąd w prze­
myśle włókienniczym, w przeciwień­
stwie do chemicznego, nie notowano 
śmiertelnych zatruć siarkowodorem.

Intensywne śledztwo w sprawie 
wyjaśnienia przyczyn tragicznej awa- W
rii przejęła Prokuratura Wojewódzka ™
w Łodzi. Zabezpieczono dokumenta­
cję technologiczną oraz chemikalia, 
którymi posługiwano się w czasie 
produkcji. Okoliczności i przyczyny 
tragedii bada komisja specjalistów 
powołana przez prokuraturę. Agregat 
farbiarski, przy którym miał miejsce 
wypadek, został poddany specjalisty­
cznym oględzinom. Na razie trudno 
przewidzieć kiedy będą znane wyniki 
prac ekspertów.

W zakładzie utworzono dwie grupy 
złożone z przedstawicieli dyrekcji 
i związków zawodowych, które zajęły 
się pomocą rodzinom tragicznie 
zmarłych oraz osób przebywających 
w szpitalach.

v ★ ★ ★

W 1969 roku wypadki ostrych 
zatruć na stanowiskach 
pracy stanowiły blisko 7 

procent wszystkich notowanych za­
truć. W ubiegłym roku było to tylko 
2,5 proc.

Tylko? Skoro ciągle giną lu­
dzie...

KRZYSZTOF ŻAK

MY ZE SPALONYCH WSI...

M ARIANNA SIJKA wpatrywała się 
w sczerniałe ciała poległych par­
tyzantów, szukała wśród nich 

swojego męża, Wiktora ps. „Leśny". Po­
legł w walce z Niemcami, wraz z 47 „alow- 
cami" w czasie przedzierania się przez front 
pod Chotczą 26 października 1944 roku. 
Marianna Sijka przybyła tutaj po raz drugi, 
już po obeschnięciu wiosennych roztopów, 
w 1945 roku, wraz ze starym Kubasem z 
Nowej Mszadli, który także szukał zwłok 
swojego syna Bolesława ps. „Czarny".

Marianna, obolała z rozpaczy, zre­
zygnowana — wraz z siostrą Heleną, 
wdową po wywiezionym i zamordo­
wanym w obozie koncentracyjnym w 
Oranienburgu komuniście, Francisz­
ku Burzyńskim — wróciła do miejsca 
chwilowego zamieszkania. Zwłok poległe­
go męża nie odnalazła.

Słuchałem z przejęciem relacji Marianny 
Sijki o tamtych wydarzeniach, o losach 
najbliższych jej osób. W tym czasie — 
mimowolnie — byłem myślami przy innej 
Mariannie, także szukającej na innym odci­
nku frontu niemiecko-radzieckiego, pod 
Stopnią, ciała poległej partyzantki. Ta dru­
ga Marianna to moja Matka poszukująca 
swojej córki, a mojej siostry, partyzantki 
Heleny. Do dzisiaj pamiętam wiosnę 1947 
roku, kiedy to wspólnie z matką przekopali­
śmy póle gospodarza, który zwłoki poległej 
partyzantki, ubranej w sukienkę w kwiatki, 
leżące pod mendlem zboża, zakopał wios­
ną 1945 roku w tym miejscu, gdzie dosięg­
ła ją kula wroga.

Świadkiem tego tragicznego wydarzenia 
była koleżanka Heleny, łączniczka Stanis­
ława Bugajny, która tuż po przejściu linii

frontu w Oleśnicy opowiedziała mi o śmier­
ci siostry. Zwłoki bohatersko poległych 
partyzantów I Brygady AL Ziemi Krakows­
kiej im. Bartosza Głowackiego pod wsią 
Wolica pogrzebano we wspólnej mogile 
dopiero wiosną 1945 roku. Dwa lata póź­
niej znaleźliśmy szczątki siostry Heleny, w 
identyfikacji pomogły nam metalowe guzi­
ki od jej sukienki w kwiaty.

Ofiarność i udręka Marianny Sijki miały

do Radomia, a następnie do obozu kon­
centracyjnego w Oświęcimiu.

Kolejny cios spadł na Mariannę Sijkę 
17 maja 1944 roku. Gestapowcy ujęli 
Franciszka Burzyńskiego — gwardzistę 
PPR, męża siostry Heleny. Został wywie­
ziony do Oranienburga i tam zamordowa­
ny.

Lato 1944 roku. Front zbliża się do Wisły. 
Niemcy wysiedlają mieszkańców wiosek 
leżących w pobliżu linii frontu. Marianna 
wraz z mężem Wiktorem i trzyletnim syn­
kiem Leszkiem także zostali zmuszeni do 
opuszczenia rodzinnego domu, który 
Niemcy zniszczyli. W czasie ewakuacji u-

rolną, za sprawiedliwością. Za to oddał 
swoje życie.

Marianna Sijka przeżyła wiele niemiec­
kich rewizji w ich rodzinnym domu, udzie­
lała noclegu i schronienia ściganym i po­
szukiwanym partyzantom. Była powierni- 
czką ich sekretów, dyskretną łączniczką, 
pocieszycielką-poszkodowanym przez o- 
krutny los — ludzi. Prała odzież, cerowała 
skarpetki, gotowała strawę.

Skończyła się straszna noc hitlerowskiej 
okupacji. Wdowa po poległym partyzancie
— wraz z maleńką córeczką — nie miała się 
gdzie podziać. Dom w Mszadli spalony, 
także dom rodzinny w Kulczynie. Marianna
— z bratową, żoną Jana, który jeszcze nie

iiiiiiliiililill
— jak wynika z jej opowieści — wieloeta­
powy ciąg. Było to wielkie pasmo tragedii i 
dramatów rodzinnych. W czasie rozmowy z 
nią zastanawiałem się: jak ta słaba kobieta 
mogła udźwignąć tyle tragedii, zmartwień i 
udręk? Jak mogła wytrzymać kolejne ciosy, 
jakie niósł jej okrutny los?

Pierwszy cios spadł na Mariannę Sijkę 
5 stycznia 1943 roku. W tym dniu do jej 
rodzinnej wsi przybyli żandarmi niemieccy. 
Szukali jej brata, Władysława Woźnicz- 
kę. Przeszukali dom jej matki, nie znaleźli 
Władysława. Wyprowadzili więc z domu 
matkę Marianny — Katarzynę i żonę Wła­
dysława. Obie kobiety rozstrzelali na pod­
wórku. Po kilku dniach Niemcy aresztowali 
drugiego brata Marianny—Jana. Wywieźli

miera jej synek Leszek. Rozpacz matki nie 
ma granic. Na świat przychodzi drugie 
dziecko — córka Jadwiga. W 10 dni po jej 
urodzeniu ginie, (w czasie przechodzenia 
linii frontu w dniu 15 października 1944 
roku) mąż Marianny i ojciec Jadzi, Wiktor.

Dwaj bracia Marianny Sijki — Włady­
sław i Stanisław przedostają się, pod sil­
nym ogniem, na tereny wyzwolonej, ludo­
wej już Polski. Stanisław został ranny, 
szybko wrócił do zdrowia. Nie cieszył się 
nim długo. Bandyci spod znaku Narodo­
wych Sił Zbrojnych, już w wolnej części 
Polski, uprowadzają go i pozbawiają ży­
cia. Był pracownikiem w gospodarstwie 
ogrodniczym w Policznie pod Kozienicami, 
opowiadał się za nową Polską, za reformą

wrócił z obozu, siostrą Heleną Burzyńską, 
a także z żoną byłego partyzanta, Józefa 
Markowskiego — postanowiła wziąć 
gospodarstwo rolne w Atalinie koło Gra­
bowa nad Wisłą. Kobiety wspólnie prowa­
dziły gospodarstwo, krowami orały pole, 
zanim otrzymały konia z UNRA, siały, zbie­
rały zboże, ziemniaki. Walczyły o byt dla 
swoich dzieci.

Marianna Sijka, kiedy córka Jadzia miała 
już kilka lat, postanowiła wyruszyć w sze­
roki świat, jak to określa dzisiaj. Rozpoczęła 
od swojego powiatu. Została skierowana 
na kilkutygodniowy kurs instruktorów kół 
gospodyń wiejskich, następnie podjęła 
pracę w Samopomocy Chłopskiej w Kozie­
nicach. Z kolei wysłana została na naukę do

szkoły partyjnej w Kielcach. Po jej ukoń­
czeniu, a był to już rok 1951, podjęła pracę 
w KW PZPR w Kielcach w charakterze 
referenta Wydziału Kobiecego. Następnie 
była słuchaczką w rocznej szkole partyjnej 
w Łodzi. Po skończeniu jej otrzymała skie­
rowanie do pracy partyjnej w nowo po­
wstałym województwie koszalińskim.

Od tego czasu Marianna Sijka na stałe 
związała się z Ziemią Koszalińską. Praco­
wała w KW PZPR, a od 1957 roku, po 
przebytej chorobie, w związkach zawodo­
wych, jako instruktor do spraw socjalnych. 
Ostatnim miejscem w jej pracy zawodowej 
był Zarząd Wojewódzki Ligi Kobiet, kiero­
wany przez znaną działaczkę społeczną, 
Janinę Czubak. Stan zdrowia Marianny 
stale się pogarszał, dawały o sobie znać 
straszne wojenne przeżycia i te z pier­
wszych dni wolności, kiedy to od kul 
przeciwników politycznych ginęli jej naj­
bliżsi.

Mając zaledwie 49 lat Marianna Sijka 
przeszła na rentę chorobową. Przez wiele 
lat życia samotnie, jej córkę pomagała wy­
chowywać rodzina. Potem córka podjęła 
studia, obroniła doktorat z biologii i pracuje 
w Polskiej Akademii Nauk w Warszawie, 
Marianna Sijka jest dumna ze swojego 
14-letniego wnuka.

Rozmowy z Marianną Sijką znacznie 
wzbogaciły moją wiedzę o GL i AL w 
powiecie kozienieckim, a także przybliży mi 
wielu byłych gwardzistów mieszkających 
po zakończeniu wojny na Ziemi Koszaliń- i 
skiej. Marianna jest kobietą bardzo rozmo- % 
wną, ma świetną pamięć, opowiedziała mi " 
o wielu partyzantach, członkach PPR w 
okresie okupacji, o ich powojennych lo­
sach. Spotkania i rozmowy, jakie z nią 
przeprowadziłem były dla mnie niezwykle 
pouczające, stąd i ta niezwykła relacja.

STEFAN SOKOŁOWSKI
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ZARZĄD ODDZIAŁU POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
TURYSTYCZNO-KRAJOZNAWCZEGO 

w KOSZALINIE, ul. ŚWIERCZEWSKIEGO 4

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż autobusu marki TAM-170A-11T, rok produkcji 1978, 
cena wywoławcza 4.200.000 zł.
Przetarg odbędzie się 30 grudnia 1987 r., o godz. 10 w Biurze
Oddziału. , .......
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacie do 
kasy Oddziału do 29 grudnia 1987 r. ^
Pojazd można oglądać w dni robocze w godz. 9 15 na parkingu
strzeżonym w Koszalinie przy ul. Fałata.
Pojazd jest w eksploatacji i podlega kontroli technicznej w lutym 
1988 r' K-4869

WOJEWÓDZKA FEDERACJA SPORTU 
w SŁUPSKU

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodu osobowego polonez 1500 CE, rok produkcji 
1984, nr silnika 164206, nr podwozia 157159, cena wywoławcza 
818.350 zł.
Przetarg odbędzie się w WFS ul. Sienkiewicza 19 w dniu 22 
grudnia 1987 r., o godz. 11.
Samochód można oglądać w przeddzień przetargu w godz. 9 —14.
Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej w kasie WFS, nąjpóźniej w przeddzień 
przetargu.
WFS zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn.

K-4868

KOMBINAT PAŃSTWOWYCH GOSPODARSTW 
OGRODNICZYCH KARNIESZEWICE

ogłasza
I PRZETARG NIEOGRANICZONY

na niżej wymieniony sprzęt:
— ciągnik rolniczy ursus C-330, KOC 030G, cena wywoławcza 

472.800 zł
— ciągnik rolniczy ursus C-330, KOC 03IG, cena wywoławcza 

531.900 zł
— ciągnik rolniczy ursus C-330, KOC 032G, cena wywoławcza 

' 531.900 zł
— samochód izotermiczny żuk-A-11, KO A 040E, cena wywoław­

cza 528.000 zł
— deszczownia bębnowa N-612, cena wywoławcza 123.840 zł
— glebogryzarka zawieszana U-500/1, szt. 2, cena wywoławcza 

21.504 zł
oraz inny sprzęt drobny wg wykazu znajdującego się w Kombi­
nacie. Na sprzęt rolniczy wymagane jest zaświadczenie z właści­
wego urzędu gminy uprawniające do zakupu.
Przetarg odbędzie się w siedzibie Kombinatu 18 grudnia 1987 r. 
o godz. 10.
Przetarg przeznaczony do sprzedaży będzie można oglądać na 
dzień przed przetargiem, w godz. 10 -12.
Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium 10 proc. 
wartości sprzętu, nąjpóźniej 2 godziny przed rozpoczęciem przetar­
gu w kasie Kombinatu.
Sprzęt nie sprzedany w I przetargu wystawiony będzie w H 
o godz. 12 tego samego dnia.
Zastrzega się prawo wycofania poszczególnych pozycji bez podania 
przyczyn.

K-4910

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SCH” w GŁÓWCZYCACH

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodu marki star A-25 nr rej. SLE 574 B, nr 
podwozia 104076. Cena wywoławcza 306.000 zł
Przetarg odbędzie się 29 grudnia 1987 roku o godz. 10, w Bazie 
Transportowej GS Główczyce.
Jeśli nie dojdzie do I przetargu, to o godz. 12 odbędzie się H 
PRZETARG.
Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej w GS Główczyce.
Zastrzega się unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K-4886

SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJSKIEGO w SŁUPSKU 
ODDZIAŁ w SŁAWNIE 

ul. ŚWIERCZEWSKIEGO 54, TEL. 35-24

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY ’

na sprzedaż samochodu marki star A-29 nr rej. SLW 508 B, nr 
fabryczny 06443 rok prod. 1969. Cena wywoławcza 362.500 zł.
Przetarg odbędzie się 29 grudnia 1987 roku, o godz. 10, w siedzibie 
STW O/Sławno ul. Świerczewskiego 54.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić 
w kasie STW, najpóźniej do godz. 8 w dniu przetargu.
Pojazd można oglądać codziennie w Bazie Oddziału.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu.

K-4887

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TURYSTYCZNE 
„JANTARIA” KOSZALIN.

Ul. GNIEŹNIEŃSKA 43

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu fiat combi, rok prod. 1981, nr silnika 779235, 
nr podwozia 1000630, cena wywoławcza 330.000 zł.
Przetarg odbędzie się 22 grudnia 1987r. o godz. 10, w siedzibie 
WPT,
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium 
w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej do kasy WPT.
W przypadku niesprzedania pojazdu w I przetargu, n PRZE­
TARG odbędzie się tego samego dnia o godz. 12, w miejscu 
I przetargu.
Pojazd można oglądać w przeddzień przetargu w godz. 7—15 na 
terenie WPT.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn.

K-4889

KOSZALIŃSKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
„NASZ DOM” w KOSZALINIE 

ul. SZYMANOWSKIEGO 14

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodu star A-200 nr rej. KOA 677Z, rok prod. 1980, 
cena wywoławcza 1.460.700 zł.
Przetarg odbędzie się 29 grudnia 1987 roku, o godz. 11. w biurze 
Spółdzielni.
Pojazd można oglądać 28 grudnia 1987 r. na terenie ZRK KSM 
„Nasz DOM” w Koszalinie, ul. Tetmajera 2.
Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej, w dniu przetargu do godz. 10 w kasie 
spółdzielni. Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn.

K-4891

KOMUNIKAT
URZĘDU GMINY 

w Kobylnicy

w związku ze zbliżającym się okresem zimowym
przypomina się

o obowiązkach ciążących na właścicielach i zarządcach nieruchomości 
prywatnych, kierownikach przedsiębiorstw, zakładów i instytucji 

a wynikających z ustawy z dnia 31 stycznia 1980 roku 
o ochronie i kształtowaniu środowiska

(Dz. U. nr 3) zarządzenie nr 35 ministra gospodarki komunalnej 
z dnia 27 VII 1971 r. (Dz. U. nr 6)

oraz rozporządzenie ministra gospodarki terenowej 
i ochrony środowiska z dnia 5 IX 1980 r.

w sprawie stosowania środków chemicznych na ulicach, 
placach i innych drogach publicznych

(Dz. U. nr 20)
Wymienione przepisy zobowiązują wszystkie jednostki i osoby 

prywatne sprawujące zarząd nad nieruchomościami 
do ciągłego oczyszczania ze śniegu, lodu i błota chodników 

i jezdni do połowy jej szerokości, wzdłuż nieruchomości 
oraz stosowania środków do usuwania gołoledzi i ślizgawicy.

UWAGA! Do usuwania gołoledzi wolno stoso­
wać tylko piasek. Jednocześnie przy­
pomina sięf że kto wykracza przeciwko 
przepisom cytowanym w art. 4 ustawy 
z dnia 31 11980 r. podlega karze grzyw­
ny.

K-4667

Wojewoda Słupski
zgodnie z art. 27 ust. 1 ustawy 

o planowaniu przestrzennym z dnia 12 lipca 1984 r. 
(Dz. U. nr 35, poz. 185)

zawiadamia

o przystąpieniu do sporządzania miejscowego 
szczegółowego planu zagospodarowania przestrzennego 

dzielnicy mieszkaniowej „Wschód" w Lęborku.
Wnioski i zamierzenia mogące mieć wpływ na sposób 

przestrzennego zagospodarowania terenu objętego planem 
należy przesyłać w terminie 30 dni od daty ogłoszenia 

pod adresem:
Pracownia Projektowa „Gdańsk-Południe"

Zakład Projektowania i Usług „Inwestprojekt" 
w Sopocie, ul. Worcella 44, 80-809 Gdańsk.

K-4866

PROKURATURA WOJEWÓDZKA 
w KOSZALINIE ul. A. LAMPE 34

ogłasza
przetarg Nieograniczony
na sprzedaż samochodu marki polonez 2000, nr podwozia 034362, nr 
silnika 1148464, rok prod. 1980, cena wywoławcza 540.000 zł. 
Przetarg odbędzie się 29 grudnia 1987 r. o godz. 10. 
Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej do kasy prokuratury w przeddzień 
przetargu.
W przypadku niedojścia do skutku I przetargu, II PRZETARG 
odbędzie się 12 stycznia 1988 r., o godz. 10.
Pojazd można oglądać 28 grudnia 1987 r.

K-4892

SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJSKIEGO 
ODDZIAŁ W SZCZECINKU

ogłasza
PRZETARG PUBLICZNY

na sprzedaż samochodu dźwigowego na nadwoziu samochodu 
marki praga AD-060 o nr rej. KOA 120 S rok prod. 1975, cena 
wywoławcza 490 tys.
Przetarg publiczny odbędzie się, 15 grudnia 1987 r., o godz. 10, 
w biurze Oddziału przy ul. Waryńskiego 2.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić, 
najpóźniej w przeddzień przetargu do godz. 14 w kasie.
Pojazd można oglądać codziennie w godz. 8—13.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. '

K-4899

WOJEWÓDZKA DYREKCJA DRÓG MIEJSKICH 
76-200 SŁUPSK, UL. PRZEMYSŁOWA 35 

/ TEŁ. 259-06, 284-21

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:

— ciągnik siodłowy star C-28, rok prod. 1977, SLA 091B, stop, 
zużycia 75 proc., cena wywoławcza 550.000 zł

— naczepa D-68, rok prod. 1977, SLA 380S, stop. zużycia 75 proc., 
cena wywoławcza 116.000 zł

— naczepa do bitamu CNB 6000, rok prod. 1979, SLA 002S, stop, 
zużycia 70 proc., cena wywoławcza 68.000 zł

— samochód samowyładowczy skoda MTS 24, rok prod. 1978, SLA 
130D, nowa kabina kierowcy, silnik po NG bez przebiegu, stop. 
zużycia 55 proc., cena wywoławcza 1.500.000 zł

— kabina kierowcy skoda MTS 24, stop. zużycia 75 proc., cena 
wywoławcza 107.500 zł

— samochód samowyładowczy star 28W, SLA 775G, rok prod. 
1976, stop. zużycia 65 proc., cena wywoławcza 643.000 zł

— przyczepa samochodowa typ HL-80.11, SLA 358S, rok prod. 
1978 stop. zużycia 55 proc., cena wywoławcza 298.000 zł

oraz.

PRZETARG OGRANICZONY

1972,na sprzedaż ciągnika rolniczego C-355, SLA 845S, rok prod, 
stop. zużycia 75 proc., cena wywoławcza 216.000 zł 
Przetarg odbędzie się 21 grudnia 1987 roku, o godz. 10.
W przetargu ograniczonym udział tylko dla jednostek gospodar­
ki uspołecznionej i osób prywatnych związanych z rolnictwem. 
Wadium w wysokości 10 proc. wpłacić należy w kasie Przedsiębiors­
twa, najpóźniej na 1 godzinę przed rozpoczęciem przetargu.

K-4895

Str.5

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE HANDLU 
WEWNĘTRZNEGO w SZCZECINIE 

ODDZIAŁ w KOSZALINIE, ul. SZARYCH SZEREGÓW 1

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
— ciągnika ursus C-355 nr rej. KOC-094 D, nr silnika 390672, rok 

prod. 1975, cena wywoławcza 470.400 zł
— ładowacza cyklop typ T-214,' nr 751703, rok prod. 1975, cena 

wywoławcza 248.400 zł.
Przetarg odbędzie się 29 grudnia 1987 roku, o godz. 10, w Oddziale
PTHW w Koszalinie przy ul. Szarych Szeregów 1.
Sprzęt można oglądać w dni robocze w godz. 10—14 w PTHW Filia
Białogard przy ul. Królowej Jadwigi 1.
Prawo udziału w przetargu posiadają zespoły i rolnicy indywi­
dualni.
Przystępujący do przetargu są zobowiązani:
— wpłacić do kasy Oddziału lub na konto w NBP II OM w Koszali­

nie nr 33024-84 wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej, 
najpóźniej w przeddzień przetargu,

— złożyć zaświadczenie wystawione przez właściwy dla miejsca 
zamieszkania rolnika urząd gminy lub przedstawić nakaz płatni­
czy podatku gruntowego.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn.

K-4888

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY 
w DOBRZYCY k. KOSZALINA

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
— samochodu nysa 522 rok prod. 1978, cena wywoławcza 345.000 zł
— ciągnik gąsienicowy DT-55 rok prod. 1972, ceny wywoławcza 

244.800 zł
— spychacz czołowy do ciągnika DT-55, cena wywoławcza 

34.020 zł
— przyczepa wywrotka D-45 rok prod. 1969, cena wywoławcza 

70.560 zł
— przyczepa wywrotka D-45, rok prod. 1964, cena wywoławcza 

97.344 zł
— przyczepa skrzyniowa D-3, rok prod. 1958, ceny wywoławcza 

39.100 zł
— wózek widłowy RAK-2A, rok prod. 1976, cena wywoławcza

282.331 zł %
Przetarg odbędzie się 17 grudnia 1987 r., o godz. 10, w POM
Dobrzyca k. Koszalina, tel. Koszalin 81-224.
Pojazdy można oglądać na trzy dni przed przetargiem.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić do
kasy przedsiębiorstwa przed otwarciem przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn.

K-4893

ZAKŁAD TRANSPORTU PRZEMYSŁU MIĘSNEGO 
w KOSZALINIE, ul. BIERUTA 64

ogłasza
I PRZETARG NIEOGRANICZONY

1978, cena
na sprzedaż niżej wymienionych pojazdów:
— skoda RNNT ciągnik, nr rej. KOA 249Z, rok prod 

wy w. 460 tys.
— skoda RNNT ciągnik, nr rej. KOA 050G, rok prod. 1979, cena 

wy w. 540 tys.
— star A-28, nr rej. KOA 266U, rok prod. 1977, cena wy w. 440 tys.
— żuk A-06 (podwozie), nr rej. KOA 803X, rok prod. 1977, cena 

wy w. 280 tys.
żuk A-06 (izokar), nr rej. SLA 315G, rok prod. 1977, cena wyw 
240 tys.

— nysa towos, nr rej. KOA 690G, rok prod. 1975, cena wyw. 420 tys 
“ Przyczepa D-83 chi. (bez agregatu), nr rej. KOP 186D, rok prod.

1977, cena wyw. 400 tys.
— naczepa schenk (podwozie), nr rej. KOP 153D, rok prod. 1973 

cena wyw. 396 tys.
jelcz 325 chł. (bez agregatu), nr rej. KOA 569U, rok prod. 1976 
cena wyw. 1 milion

— jelcz 315 chł. (bez agregatu), nr rej. KOA 734L, rok prod. 1978 
cena wyw. 1 milion

Przetarg odbędzie się 28 grudnia 1987 r. o godz. 11, w siedzibie 
Zakładu przy ul. Bieruta 64. Pojazdy można oglądać w dniu 
przetargu na terenie Zakładu przy ul. Bieruta 64.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić do 
kasy zakładu najpóźniej na godzinę przed przetargiem.
tLPeuTiapR7FTAkRr nHhWHCÓW na pos?c?e&ólne pojazdy w I prze­
targu, u FKZŁTARG odbędzie się w dniu następnym o godz. 11
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu lub wycofania po­
szczególnych pojazdów bez podania przyczyn
— samochód marki żuk nr rej. SLA 315G — oglądać Słupsk,

ul. M. Konopnickiej 11 A, Zakład Transportu Przemysłu 
Mięsnego Filia Słupsk. . k-4897

TRANSPORTU WIEJSKIEGO w SŁUPSKU 
ODDZIAŁ NAPRAWY SAMOCHODÓW i ZAOPATRZENIA 

w BYTOWIE

ogłasza

i

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż kabiny do samochodu robur, po wypadku, cena 
wywoławcza wynosi 99.000 zł.
Przetarg odbędzie się w Oddziale Naprawy Samochodów i Zaopa­
trzenia w Bytowie, ul. Lęborska 22, w dniu 18 grudnia 1987 roku

I przetarg o godz. 10
II PRZETARG o godz. 12

Kabinę można oglądać w Oddziale Naprawy Samochodów i Zao- 
patrzema w Bytowie w dniu przetargu od godz. 7.
wadium w wysokości 20 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić do 
kasy zakładu w dniu przetargu. J H
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. J

K-4898

SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH 
76-130 POLANÓW, tel. 241 i 366

ogłasza
PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż ciągników i maszyn rolniczych dla rolników indywi­
dualnych Gminy Polanów, w dniu 15 grudnia 1987 r. w biurze 
SKR Polanów, ul. Zacisze 1, o godz. 10.
Na sprzęt nie sprzedany w przetargu ograniczonym, w tym 
samym dniu o godz. 12 ogłasza się przetarg nieograniczony
— ciągnik ursus C-360, szt. 3 y
— ciągnik ursus C-355, szt. 1
— przyczepy D 35M/D 44, szt. 3
— rozsiewacz RCW 3, szt. 3
— wiązałka WC-5, szt. 2
— prasa K 442, szt. 1
— kopaczka KEP, szt. 1
— pług PZ 330, szt. 1
— rotacyjny gniotownik Rz3, szt. 1 
Ceny sprzętu do wglądu w siedzibie SKR.

rzystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej w kasie SKR, nie później niż na dwie 
godziny przed przystąpieniem do przetargu.

rzystępujących do przetargu ograniczonego obowiązuje przedło- 
zenie zezwolema na zakup ciągników i maszyn wydanego przez 
właściwy urząd miasta i gminy.
Sprzęt przeznaczony do sprzedaży można oglądać w przeddzień 
przetargu w Bazie SKR Polanów.
Zastrzega się unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. 

___________________ K-4894



Str.6 GLOS POMORZA 1987 - 12 - 11

Sprzedaż
FIATA 125 combi rok 1974, wołga gaz 24 rok 

1974 sprzedam. Koszalin, Śniadeckich 25A/7.
G-13606

FSO 1500 rok 1973, gaz 53A diesel sprzedam. 
Tadeusz Leśniak. Żoruchowo, 76-217 Żelkowo.

G-13416-0
FIATA 125p rok 1976 sprzedam. Koszalin, ul. 

Miła 6, w godz. 8 16. G-13607
SAMOCHÓD polonez rok 1983 sprzedam. 

Szczecinek, tel. 427-90. G-13608
SAMOCHÓD polonez 1500 rok 1986, pięcio- 

vbiegowy sprzedam. Słupsk, Mostnika 3/30.
G-13609

DACIĘ 1310 sprzedam. Koszalin, tel. 84-227.
G-13610

SKODĘ 100S sprzedam. Grabówko, tel. 513.
G-13611

JAWĘ 350 sprzedam. Koszalin, tel. 522-98.
G-13612

DZIAŁKĘ ogrodniczo-budowlaną o powierz­
chni 0,41 ha, zagospodarowaną sprzedam. Lę­
bork, tel. 21-696. G-13454-0

DUŻE gospodarstwo rolne, ładnie położone, 
możliwość hodowli ryb sprzedam. Tadeusz Ru­
dzki. 76-124 Żukowo gm. Sławno. G-13613 

DOM jednorodzinny sprzedam. W rozlicze­
niu może być mieszkanie własnościowe. Wia­
domość: Koszalin, Sygietyńskiego 9/4, tel. 
543-93. G-13614

TELEWIZOR czarno-biały sprzedam. Kosza­
lin, tel. 523-12? G-13615

SUKNIĘ ślubną sprzedam. Koszalin, tel. 
324-41, po szesnastej. G-13616

MAGLOWNICĘ nową sprzedam. Koszalin, 
tel. 509-34. G-13618

MASZYNĘ dziewiarską prod. NRD sprze­
dam. Koszalin, tel. 537-25. G-13619

DWA komplety sprężarek XK 3 L z parowni­
kami sprzedam. Połczyn Zdrój, Ogartowo 43.

Gp-13517-0
PŁASZCZ skórzany oraz futro z baranów 

(damskie) tanio sprzedam. Koszalin, tel. 
319-43, po godz. 16.30. G-13620

KOŻUCH męski nowy rozm. 176/104 i damski 
sprzedam. Koszalin, tel. 310-10, po godz. 15.30.

G-13621
KURTKĘ z lisów i segmenty czeskie używa­

ne sprzedam. Koszalin, ul. A. Czerwonej 12/2.
G-13622

Kupno
MIESZKANIE własnościowe M-3 w Koło­

brzegu kupię lub zamienię na M-3 w Gorlicach. 
Wiadomość: Małgorzata Kowalska 78-100 Koło­
brzeg, Katedralna 3/20. Gp-13527-0

UWAGA OGRODNICY
Przyjmuję zamówienia 
na rozsadę pomidorów 

na dwa miesiące 
przed wysadzeniem
Jadwiga Galek 

76-142 Malechowo 54A
G-13605

GDYNIA mieszkanie spółdzielcze M-4 za­
mienię na Lębork M-2, M-3. Wiadomość: Lę­
bork tel. 22-970. G-13625

Lokale
POSZUKUJĘ samodzielnego mieszkania 

dwupokojowego ewentualnie większe w Koło­
brzegu lub Białogardzie. Koszalin, tel. 336-48.

G-13626-0
KOSZALIN mieszkanie 100 m kw., lokal 

sklepowy, pomieszczenie gospodarcze do wy­
dzierżawienia lub inne propozycje od lipca 
1988 r. Oferty pisemne Koszalin Biuro Ogło­
szeń. G-13627

Różne
NAWIĄŻĘ współpracę z właścicielem over- 

loka. Kołobrzeg, tel. 254-06, po szesnastej. Maj­
chrzak. G-13628

PROTEZY dentystyczne, krótkie terminy, 
wykonuje, naprawia. Koszalin, Związku Walki 
Młodych 8B/4. „Przylesie”. Miętkiewicz.

G-13629
CYKLINOWANIE, lakierowanie. Kośzalin, 

tel. 258-28. Śliwiński. G-13630-0
VIDEOFILM nagrywa: śluby, reportaże, 

konferencje, inne. Koszalin, tel. 332-32.
G-11473-0

' VIDEO kamerą usługi. Słupsk, tel. 251-80.
G-13144-0

CYKLINOWANIE, lakierowanie. Kołobrzeg, 
tel. 251-60. Ziniewicz. G-13538-0

BIORYTMY. Biopowinowactwo. Przyślij da­
tę urodzenia. Poznań 50, skrytka pocztowa 13.

G-272/B

Zamiany
MIESZKANIE jednopokojowe z wygodami II 

piętro zamienię na większe z dopłatą w Koło­
brzegu. Wiadomość: tel. grzecznościowy
265-81, po godz. 15. G-13623

POZNAŃ trzypokojowe 65 m kw. komforto­
we, telefon, zamienię na równorzędne Koło­
brzeg, Koszalin. Oferty pisemne Koszalin, Biu­
ro Ogłoszeń. ' G-13624

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Koledze 
mgr

Bogdanowi
VVmgertowi

wiceprezesowi WZRKiOR 
w Koszalinie

Zguby
ZESPÓŁ Szkół Elektroniczno-Elektrycz- 

nych Koszalin zgłasza zgubienie legitymacji 
szkolnej na nazwisko Zbigniew Suruda.

G-13631
WSInż. Koszalin zgłasza zgubienie legityma­

cji studenckiej Jolanty Kałamarskiej.
G-13632

SEMENOWICZ Agnieszka zam. Karlino zgu­
biła legitymację szkolną wydaną przez Szkołę 
Podstawową Karlino. G-13633

WPKM Koszalin zgłasza zgubienie biletu wo­
lnej jazdy nr R-3562/87 Danuty Dąbrowskiej.

Serdeczne wyrazy 
współczucia

. < :t{ Koleżance

. Alinie Wejer
z powodu śmierci OJCA 

składają

PREZYDIUM RADY, ZARZĄD 
i PRACOWNICY WZRKiOR

K-4877

Wyrazy serdecznego 
i szczerego współczucia 

Koleżance

Małgorzacie
Miklaszewskiej

z powodu śmierci MĘŻA 

składają

DYREKCJA i WSPÓŁPRACOWNICY 
SPORTOWEJ SZKOŁY 
PODSTAWOWEJ NR 1 

w KOSZALINIE

z powodu zgonu OJCA 

składają

DYREKCJA i WSPÓŁPRACOWNICY 
PUTiS PGR w KOSZALINIE

K-4878 .
"""""wyrazy^

współczucia
Koleżance

mgr

Hannie Fałdasz
z powodu śmierci MATKI 

składają

KIEROWNICTWO i KOMITET 
ZAKŁADOWY PZPR 

URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO 
w KOSZALINIE oraz 

WSPÓŁPRACOWNICY

G-13502 K-4906

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 7 grudnia 1987 roku zginęła 

śmiercią tragiczną 
nasza Koleżanka

inż. Danuta Namiestnik
pracownica Państwowego Gospodarstwa Rolnego Nacław 

Szczere wyrazy współczucia RODZINIE 

składają

PRACOWNICY DYREKCJI i PODLEGŁE ZAKŁADY PGR NACŁAW

K-4903

Dnia 4 grudnia 1987 roku zmarła 
w wieku 47 lat 

moja NAJDROŻSZA ŻONA

Zofia Liberkowska
Pogrążony w głębokim smutku

MĄŻ

G-13635

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 7 grudnia 1987 roku, zmarł 

w wieku 63 lat
NAJDROŻSZY MĄŻ, TATUŚ, TEŚĆ I DZIADEK

Zygmunt Komorowski
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się 11 XII 1987 r., o godz. 13, 
na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie

WOJEWÓDZKIE‘ PRZEDSIĘBIORSTWO TURYSTYCZNE 
„JANTARIA" 
w Koszalinie

organizuje w dniach 21—22 grudnia 1987 roku
w Zakładzie Remontowo Konserwacyjnym WPT „Jantaria" 

w Białogardzie ul. Szosa Połczyńska 63

giełdę materiałową (wyprzedaż materiałów) z branży:
★ budowlanej
★ elektrycznej
★ Instalacji sanitarnych
★ wyrobów hutniczych i żelaznych

Duży wybór i atrakcyjne ceny. 
ZAPRASZAMY!

K-4890

PRZEDSIĘBIORSTWO DRÓG i MOSTÓW 
w Koszalinie

informuje, że do 18 grudnia 1987 roku 
przyjmuje zgłoszenia

do harmonogramu robót i rozkopów przewidzianych 
do wykonania w pasie drogowym ulic i dróg w 1988 roku.

K-4901

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 
„BUD0STAL-4"

DĄBROWA GÓRNICZA
GŁÓWNY PLAC BUDOWY HUTY „KATOWICE"

zatrudni natychmiast inżynierów i techników budowlanych 
na stanowiska:

- kierowników budów
- majstrów budowy
- techników budowy
- specjalistę ds. kosztorysowania i przygotowania

produkcji
- specjalistę ds. normowania
- techników geodetów
Przedsiębiorstwo zatrudni pracowników na stanowiska 
robotnicze we wszystkich zawodach budowlanych oraz 
pracowników niewykwalifikowanych do przyuczenia 
w zawodach budowlanych :v

— pracowników straży przemysłowej
— absolwentów szkól zawodowych
PRACOWNIKOM ZAPEWNIAMY:
— wysokie zarobki wg Zakładowego Systemu Wynagradzania (maksy­

malna stawka na stanowisku robotniczym do 150 zł/godz. plus 
premia regulaminowa)

— wysokie nagrody podziału zysku
— dodatki za wysługę lat i nagrody jubileuszowe
— odprawy emerytalno-rentowe
— zakwaterowania w hotelach pracowniczych
— wczasy pracownicze w miejscowościach o dużych walorach 

wypoczynkowych
— możliwość wyjazdu na budowy eksportowe
— przy naszym przedsiębiorstwie funkcjonuje Spółdzielnia Mieszka­
niowa poprzez którą istnieje możliwość niedługiego wyczekiwania na 
mieszkanie

Chętnych zapraszamy do składania ofert w Dziale Zatrudnienia Płac 
i Szkolenia w Dąbrowie Górniczej, ul. Tworzeń, 

tel. 64-15-10 lub 62-44-34, nr centrali 64-17-11, wewn. 154, 429.
K-4830-0

UJ

Wyrazy szczerego 
współczucia

Ryszardowi Hojko
z powodu śmierci OJCA

składają 
KIEROWNICTWO 

i WSPÓŁPRACOWNICY ZAKŁADU 
REMONTOWO-BUDOWLANEGO 

MZEAS w KOSZALINIE

K-4907

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Koleżance J
Teresie Penczar
z powodu śmierci M ĘŻA 

składają

KOLEŻANKI ZARZĄDU 
WOJEWÓDZKIEGO TWP w SŁUPSKU

K-4875

Wyrazy szczerego 
współczucia

Jolancie i Jackowi 
Krupa

z powodu śmierci 
MATKI i TEŚCIOWEJ

składają

DYREKCJA i WSPÓŁPRACOWNICY 
RDPw SŁUPSKU

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Rodzinie
z powodu śmierci

JERZEGO MORAWSKIEGO

wieloletniego pracownika 
Zakładów Przemysłu 

Elektronicznego „Kazel" 
w Koszalinie

składają

DYREKCJA, ZWIĄZEK ZAWODOWY 
i WSPÓŁPRACOWNICY

(-4862

Wyrazy serdecznego 
współczucia 

Koledze

Gabrielowi
Bielawowskiemu

przewodniczącemu Komisji 
Rewizyjnej Oddziału 
Wojewódzkiego SKP 

w Koszalinie 
z powodu śmierci ŻONY

składa

PREZYDIUM ODDZIAŁU 
WOJEWÓDZKIEGO SPOŁECZNEGO 

KOMITETU
PRZECIWALKOHOLOWEGO 

w KOSZALINIE

PP POWSZECHNA AGENCJA HANDLOWA 
Oddział Szczecin 

ul. Rewolucji Październikowej 1 
tel. 220-116, 222-031 

telex 0422394 pah pi, 0425651 pah pi

★ pośredniczy w upłynnieniu nadmiernych zapasów towarów rynkowych, 
materiałów i surowców ze wszystkich jednostek gospodarczych

★ realizuje zlecenia na wyszukanie, organizację zbytu produkcji branż 
spożywczych i przemysłowych.

Ceny usług konkurencyjne.
Zapraszamy do współpracy. K-251/B-0

WOJEWÓDZKA DYREKCJA DRÓG MIEJSKICH 
w Słupsku

działając z upoważnienia prezydenta 
miasta Słupska zawiadamia 

wszystkie zainteresowane instytucje

o konieczności zgłaszania robót przekopowych 
w pasie drogowym w 1988 roku na terenie 

miasta Słupska do 15 stycznia 1988 r.

Roboty zgłoszone po tym terminie nie będą ujęte 
w harmonogramie robót przekopowych na 1988 rok, 

co wiąże się z niewydaniem zezwoleń na ww. roboty.
K-4914-0

UWAGA!
STUDIO USŁUG KOMPUTEROWYCH

zakupi lub wydzierżawi sprzęt 
komputerowy kompatybilny z IBM 

oraz urządzenia peryferyjne

Gdynia, ul. Władysława IV 53 
tel. 21-70-88, 21-95-58 

Filia: Koszalin, ul. M. Buczka 4
tel. 503-31 K-4696-0

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO MORCINEK 
z siedzibą w Kaczycach gm. Zebrzydowice, woj. katowickie

zakupi w miejscowości nadmorskiej 
ośrodek wczasowy

na około 200 miejsc wraz z zapleczem

ZGŁOSZENIA PROSIMY KIEROWAĆ POD ADRESEM: 
Kopalnia Węgla Kamiennego Morcinek 

43-417 Kaczyce
telex: 038241, telefon: Cieszyn 200-51 wewn. 5585 lub 5650.

______________________________ K-4719-0

SPÓŁDZIELNIA PRACY „SELENE"
80-377 Gdańsk-Oliwa, ul. Czerwonego Sztandaru 15

tel. 53-14-50, 52-04-56
oferuje usługi w zakresie

- prac malarskich wewnętrznych i zewnętrznych
(każdą techniką)

- zabezpieczenia antykorozyjnego konstrukcji stalowych
- ręcznych robót ziemnych

. - robót blacharsko-dekarskich
- robót termoizolacyjnych
- prac remontowo-budowlanych
- mycia okien w' pomieszczeniach biurowych

i fabrycznych
- mycia świetlików
- ocieplania strychów
- prac porządkowych i transportowych
- robót ślusarsko-spawalniczych
Usługi wykonujemy dla j.g.u i osób prywatnych z ma­
teriałów własnych i powierzonych.
Gwarantujemy wysoką jakość i terminowość usług.

K-4803-0

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW „SPOŁEM" 
w Szczecinku, ul. Bohaterów Warszawy 31 -35

zatrudni natychmiast:

— kierownika Działu Produkcji
— zastępcę kierownika masarni
Wymagane wykształcenie wyższe zawodowe lub średnie 

specjalistyczne i praktyka
— 6 pracowników w zawodzie masarz

♦Wykształcenie: ZSZ w zawodzie masarz lub szkoła podstawowa 
+ dyplom mistrza.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Spraw Pracow­
niczych PSS „Społem" w Szczecinku, ul. Bohaterów 

Warszawy 31-35, tel. 423-11 wewn. 31.

K-4908 K-4861 K-4740-0
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iMaraton
AZS

Koszalin — Wrocław — Wałbrzych 
— Poznań — Koszalin taką trasę prze­
mierzać będą zawodnicy AZS w naj­
bliższych dniach. Koszykarze poznań­
skiego Lecha udają się na turniej 
zagraniczny i z tego powodu przy­
spieszono rozegranie ich meczu 
ekstraklasy z koszalinianami. Odbę­
dzie się on już w najbliższy poniedzia­
łek.

Nim to nastąpi, koszykarze AZS 
zagrają w sobotę we Wrocławiu z 
Gwardią i w niedzielę w Wałbrzychu 
z Górnikiem. Nie są to wygodni 
rywale, toteż o wygrane będzie trud­
no. Przypomnijmy jednak, że również 
przed meczem w Sosnowcu nie da­
wano akademikom większych szans, 
a mimo to Zagłębie zostało pokonane. 
Może historia się powtórzy... (wim)

mmmmmi*
£ ★ W PIERWSZYM meczu mi­
strzostw świata grupy „B" piłkarki 

ręczne Polski przegrały w Wielikim 
Tymowie z Jugosławią 24:29 
(11:9).

★ W TOWARZYSKIM meczu pił­
karskim w Uberlandii Brazylia poko­
nała Chile 2:1 (0:1).

★ DO FINAŁÓW ogólnopolskiego 
turnieju tenisa stołowego o puchar 
„Przeglądu Sportowego" zakwalifi­
kowali się trzej reprezentanci okręgu 
koszalińskiego: A. Romanowicz 
(Lech Czaplinek) — r. 1974 i 
M. Chmarzyńska (Głaz Tychowo) 
— r. 1975— 76 wśród dziewcząt oraz 
O. Moskalewicz (Spójnia Świd­
win) — r. 1974 wśród chłopców.

(wim)

W sobotę w Słupsku

Rewanż z"
Mistrzynie Polski, siatkarki Czar­

nych Słupsk nie miały zbyt wielkiego 
szczęścia w losowaniu przeciwniczek 
w pierwszej rundzie Pucharu Klubo­
wych Mistrzów Europy. Przyszło im 
rywalizować z drużyną ubiegłorocz­
nej edycji PE — Teodora Ravenna.

W ub. sobotę nasze zawodniczki 
przegrały 0:3, zdobywając przy tym 
jedynie 16 małych punktów.

W środę rano powróciła do Słupska 
nasza ekipa. Oto co nam powiedział 
po powrocie dyrektor MZKS Czarni, 
Henryk Kosmęda:

— Mecz rozgrywaliśmy nie w Ra- 
vennie, lecz w Cesenie. Hala Teodory 
jest w tej chwili w przebudowie.

Spotkanie rozgrywane o godz. 21 
oglądało ok. 2,5 tys. widzów. Doping 
był ogromny. Nasze panie zaczęły 
bardzo obiecująco. W pierwszym se­
cie prowadziły nawet 6:2 i 7:3. Jed­
nak renomowany zespół włoski zmo­
bilizował się i wygrał do 9. W naszej 
drużynie szwankowało przede wszy­
stkim przyjęcie. Trudno było potem 
rozegrać piłkę i zdobyć punkty. 0 ile 
udawało się uzyskać zagrywkę, to 
potem było już gorzej. Po godzinie i 
dziesięciu minutach przegraliśmy. W 
zespole Teodory grają gwiazdy świa­
towej siatkówki: Francuzka Lesage, 
Peruwianka Tarrealva i wspaniała 
rozgrywająca — Benelli.

— Dlaczego nie wystąpiła w 
naszych szeregach Marzena Ha- 
nyżewska, przecież wcześniej jej 
udział był awizowany?

— Marzena ma licencję uprawnia­
jąca ją do występu w Czarnych. Nie 
mogła jednak wystąpić, bo na prze­
szkodzie stanęły przepisy włoskie. 0- 
tóż w lidze tego kraju może zagrać 
dopiero w pół roku od czasu ostatnie­
go występu w zespole innej ligi. Nie 
chciała sobie po prostu komplikować 
osobistych planów. Zmienia obecnie 
obywatelstwo i podpisuje kontrakt z 
Bari.

— Teraz przyjdzie grać Czar­
nym rewanż z Ravenną...

— Mecz odbędzie się w sobotę 
(12 bm.) o godz. 17 w hali przy ul. 
Grottgera. Trudno mówić o szansach, 
jeśli się przegrywa tak wysoko w 
pierwszym meczu. Ałe dopóki piłka w 
grze, nic na pewno nie wiadomo.

(ebuar)

Odrobili 
straty!
, O awansie do ćwierćfinałów rozgrywek 
Pucharu UEFA piłkarzy Barcelony, Wer- 
deru Brema i Hellasu Verona już infor­
mowaliśmy. Na najwyższe uznanie zasłu­
żyli zawodnicy tych zespołów, które zdoła­
ły odrobić straty z pierwszych meczów. 
Panathinaikos Ateny przegrał przed 
dwoma tygodniami w Budapeszcie z Hon- 
vedem 2:5, lecz w Grecji triumfowali go­

spodarze 5:1 (2:0). Równie efektownie 
zagrali piłkarze FC Brugge. Po 90 minu­
tach wyrównali oni straty, ponieważ zwy­
ciężyli 3:0 (1:0). W dogrywce Belgowie 
strzelili jeszcze dwa gole, a ich rywale z 
Borussi Dortmund żadnego i awans 
zdobył FC Brugge. TJ Vitkovice pokona­
ła Vitorię Guimares 2:0 (1:0). Ponieważ 
pierwszy mecz zakończył się odwrotnym 
rezultatem, zarządzono dogrywkę, lecz do­
piero rzuty karne wyłoniły zwycięzcę. Le­
piej strzelali (5:4) Czechosłowacy. Bayer 
Leverkusen wygrał z Feyenoordem 
Rotterdam 1:0 (1:0) — pierwszy mecz 
2:2, a Espanol Barcelona pokonał Inter 
Mediolan 1:0 (1:0) — 1:1.

Wielkich niespodzianek zatem nie było!
(opr. wim)

TR0FE0 CAMPARI
Cezary Balicki, Mirosław Białożyt 

Franciszek Bolesławski, Marek Wi­
tek, Adam Żmudziński (AZS Katowice) 
oraz Józef Świerży (Huta Katowice) za­
jęli drugie miejsce w silnie obsadzonym 
turnieju brydżowych teamów w Mediola­
nie — Trofeq Campari. Wygrali Węgrzy.

Na 3. miejscu uplasował się inny polski 
team — Wojciech Kulesza, Andrzej 
Ogłobin, Zenon Paca, Wojciech Si­
wiec (Polonia Warszawa) i Zbigniew 
Chomicz-Bara, Jacek Poletyło (AZS 
Lublin). Aldona Chrenowska, Jolanta 
Krogulska, Jerzy Michałek (Czarni 
Słupsk) oraz Piotr Bizon, Włodzimierz 
Wala i Andrzej Wilkosz (Wisła Kraków) 
„wylicytowali i ugrali" piątą lokatę.

II liga na półmetku
W grupie B II ligi koszykarek walczy 

pięć zespołów akademickich, wśród 
nich AZS Koszalin. Wicelider roz­
grywek w rozegranych dotychczas 
akademickich derbach gładko pora­
dził'sobie z drużynami z Warszawy, 
Szczecina i Torunia. W tym tygodniu 
koszalinianki zmierzą się z AZS 
Gdańsk. Pojedynek odbędzie się 12 
bm. o godz. 17 w hali KOSiR. Będzie 
to ostatni mecz naszych koszykarek w 
I rundzie rozgrywek.

W minorowych nastrojach kończą 
pierwszą część spotkań grupy B II ligi 
koszykarze Gryfa Słupsk. Po obie­
cującym początku rozgrywek, benia- 
minek zaczął doznawać porażek. Te­
raz przyjdzie mu grać z niepokonanym 
liderem tabeli — Wybrzeżem 
Gdańsk, (wim)

Lista kandydatów zamknięta!
Do wczoraj przyjmowaliśmy ostatnie zgłoszenia od Czytelników „Głosu", 

którzy rekomendowali dodatkowe osoby do listy kandydatów na najlepszych 
sportowców i trenerów obu regionów Pomorza Środkowego w mijającym 
roku. Komisje konkursowe zamknęły już zestaw kandydatów i jedynie spośród 
nich będzie można wybierać najlepszych. Pełną listę opublikujemy w ponie­
działek.

Z kronikarskiego obowiązku warto podać ostatnie zgłoszone kandydatury do 
zestawu nazwisk. Wczoraj ze względów technicznych nie było to możliwe. 
Zaproponowano: członka kadry narodowej seniorów w kolarstwie przełajo­
wym, Jerzego Woźniaka z Baszty Bytów, członka kadry narodowej w pod­
noszeniu ciężarów, Pawła Czeszewskiego oraz trenera zapaśników stylu 
wolnego, Andrzeja Szwenka i szkoleniowca sztangistów Franciszka 
Bochenka. Trzej ostatni są przedstawicielami sekcji Sportowych BKS Iskra 
Białogard. Czy trafią na listę kandydatów? — to zdradzimy Czytelnikom 
w najbliższy poniedziałek, (wim)
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Kupon należy nadsyłać do 28 bm. pod adresem: „Głos Pomorza", ul. Zwycięstwa 137/139, 
75-604 Koszalin lub Ul. Sienkiewicza 20, 76-201 Słupsk z dopiskiem „Konkurs-plebiscyt".

tZZQTelewizja
PIĄTEK

PROGRAM I

Dzienniki: 10.00,16.20,19.30 i 22.40 
i 9.30,10.10 i 11.15 „Domator"

9.35 „Domowe przedszkole"
10.10 „Domator^—rady na życze­

nie
10.20 Dla II zmiany „Zmiennicy" 

(6) — serial TVP
16.25 Dla młodych widzów: 

„Rambit" teleturniej i „Okienko Pan­
kracego"

17.15 Teleexpresś
17.30 Wszechnica budowlana
17.50 „Czas opamiętania — prag­

nienie"
18.30 „Małe kino" —„Przez Balti- 

stan"
18.50 Dla dzieci dobranoc
19.00 „Monitor rządowy"
20.00 „Zmiennicy" (6) „Praca 

szczególnej troski" ode., VI serialu 
TVP

20.50 „Wieczór z X Muzą" — pro­
gram TV NRD

PROGRAM II

16.55 j. angielski (10) ,
17.25 Program dnia
17.30 „Między nami rodzicami"

18.00 KRONIKA (Szczecin, Ko­
szalin, Słupsk, Piła)

18.30 „Przebudowa nie od świę­
ta"

19.00 Magazyn „102"
19.30 „Dookoła świata" — „U 

australijskich Aborygenów"
20.00 mag. „Piątek" (z Krakowa)

, 21.30 Panorama dnia
21.45 „Ostatnie Banco czyli boga­

te życie Georgea Nancy" film fabu­
larny produkcji francuskiej reż. Clau­
de de Givray wyk.: P. J. Cassel, P. 
Petit, M. Duchaussoy, C. le Polain

23.15 „Osądźmy sami"
24.00 Wiadomości

SOBOTA

PROGRAM I

Dzienniki: 10.30, 19.30 i 23.10
7.25 — 7.55 — Tv Technikum Rolni­
cze— Fizyka i Biologia — sem. III

8.25 Program dnia
8.30 Tydzień nś działce
9.00 Dla młodych widzów: 

„Drops" i film z serii — „W 80 dni 
dookoła świata z Willim Fogiem"

10.40 Stare, nowe, najnowsze
11.40 Program wojskowy
12.10 „Bariery"
12.40 „Na krawędzi słowa"
13.00 „Czas opamiętania: hałas"
13.25 Antologia dramatu po­

wszechnego — Yves Jamiaque: 
„Wakacje w' Acapulco", reż. M. 
Wartman; obsada: Z. Kucówna, E.

Żukowska, S. Zaczyk, 0. Łukaszewicz 
i in.

14.20 Wędrówki dalekie i bliskie: 
„Szlakami karawan" — film dok.

15.00 „Gdzie są taśmy z tamtych 
lat"

16.00 „Telewizja prowincja"
16.30 Losowanie Toto Lotka
16.45 Teleexpress
17.00 SPORT: transmisja uroczys­

tości losowanie Mistrzostw Świata w 
piłce nożnej — ITALIA 90

18.20 „Butik"
18.50 Dla dzieci: dobranoc
19.00 Z kamerą wśród zwierząt
20.00 „Cenny łup" — film fab. 

(sensacyjny) prod, włosko-francu- 
skiej, reż. H. Verneuil; w rolach gł.: 
J. P. Belmondo, 0. Sharif, R. Hossein, 
N. Calfan i R. Salvator

22.00 „Czas"
22.30 7 dni na świecie
22.40 Sportowe rytmy tygodnia
23.20 Kino nocne: „Wielki

skok" — sensac. film fab. z Hong­
kongu

0.45 Zakończenie programu

PROGRAM II

11.05 — 12.35 — NURT (Powtó­
rzenie wykładów)

12.00 Powitanie
12.35 SPORT: spotkanie z Woj­

ciechem Fibakiem
14.40 Magazyn auto — sport:
15.10 Atlas nadziei: „Świat bez ra­

kiet"
15.20 Wrocław w programie II

16.15 „Zielone komnaty— Mias­
to" — film dok.

17.00 W kręgu kina: „Zawód — 
aktorzy" biograf, film radziecki o W. 
Tichonowie

18.00 KRONIKA (Szczecin, Ko­
szalin, Słupsk i Piła)

1.8.30 Progam rozrywkowy
19.30 „Alfa i omega"
20.00 Recital Ewy Podleś na Fes­

tiwalu Muzyki w Łańcucie
20.50 Wrocław w programie II
21.30 Panorama dnia
21.45 III międzynarod. festiwal 

dyrygencji
22.00 „Krzysztof Kolumb” —

cz. II histor. serialu włosko-franc. a- 
meryk.-zachodnioniemieckiego, reż. 
A. Lattuada

23.10 Wrocław w prog. II
23.30 Brunona Miecugowa du­

chy polskie
23.50 Wiadomości

Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 0.02, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00,
5.30.6.00. 6.30, 7.00, 8.00,9.02,10.00,12.05,14.00,
16.00, 18.00,19.00, 20.00, 22.00, 23.00

Komunikat energetyczny i gazownictwa: 
7.55, 13.00, 21.00

Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 6.28,
13.00, 21.00

0.10 Muzyka nocą 5.30—8.00 Poranne sygnały
8.05 Rezultaty spotkania w Waszyngtonie

9.00 11.00 Cztery pory roku 11.00 11.57 Kon­
cert przed hejnałem 11.59 Sygnał czasu i hejnał 
12-30 Zespół „Twórczość” 12.45 Rolniczy kwad­
rans 13.30 Cudze chwalicie, swego nie znacie
14.05 16.00 Mag. „Rytm” 16.05 Muzyka i aktu­
alności 17.00 Z archiwum polskiego beatu 17.50 
Kto tak pięknie gra 18.20 Koncert dnia 19.30 Dla 
dzieci 20.15 Koncert życzeń 20.45 Opowiadania 
St. Benskiego „Dwa listy” 21.05 Kronika 
sportowa 21.30 Repetycje z jazzu 22.05 Na róż­
nych instrumentach 22.15 Międzynarodowy 
Konkurs Dyrygentów 23.15 Panorama świata
23.30 Na rockową nutę aud.

PROGRAM II (stereo)

Wiadomości: 6.00, 8.00,13.00,17.00, 20.30

Skrócony test stereo: 8.40,14.00,18.30, 22.20

8.10 Poranna serenada 8.40 Archiwum pol­
skiej piosenki 9.00 „Wysłannik” 9.20 Muzyka 
9.50 „Tam piaski śpiewają” 10.00 Godzina melo­
mana 11.10 Muzyczny non stop 12.00 Z muzyką 
polską przez wieki 12.25 Klasycy jazzu 13.05 Z 
malowanej skrzyni 13.30 Album operowy 14.00 
Nowości krajowej fonografii 14.30 Folklor: 
Szwecja 15.10 Sztafeta orkiestr 15.30 Niezapom­
niane głosy, niezapomniane melodie 16.00 
Dzieła, style, epoki 16.50 „Tam piaski śpiewają”
17.05 18.30 Program lokalny 18.30 Klub stereo
19.30 Wieczór w filharmonii ok. 21.40 Teatr PR: 
Philip Mac Donald „Kto popełni zbrodnię” 

(cz. I) 23.25 Nocne divertimento

PROGRAM III

Serwis Trójki: 7.00, 8.00, 9.00, 12.00, 15.00,
16.00,17.00,18.00

6.00 9.05 Zapraszamy do Trójki 8.30 „Piana 
złudzeń” 9.05 „Winien i Ma” mag. 10.30 
Nagrania rockowe 11.00 Chopinowskie inter­
pretacje 11.40 Folk w pigułce 11.50 „l?zieci 
Arbatu” 12.05 W tonacji Trójki 13.00 „Piana

złudzeń” 13.10 Powtórka z rozrywki 14.00 Kom­
paktowe archiwalia i nowości 15.05 Muzyka z 
zielonej wyspy (cz. I) 16.00- 19.00 Zapraszamy 
do Trójki 19.00 W. Sieroszewski „Beniowski”
19.30 Złote lata modern jazzu 20.00 Dyżurny 
mag. bigbitowy 20.45 Klub Trójki (I) 21.00 Trzy 
kwadranse jazzu 21.45 Klub Trójki (II) 22.10 
Przypominamy zespół Journey aud. 23.00 
Opera tygodnia 23.15 .1.00 Zapraszamy do 
Trójki

PROGRAM IV

Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.30, 12.00, i7.00, 
19.30, 23.30

5.00- -6.30 Muzyczny poranek 6.30 Język ro­
syjski 6.45 Piosenki radzieckie 7.35 Kalendarz 
radiowy 7.50 Włoskie canto 8.30 Tydzień z A. 
Korzyńskim 9.05 Język polski dla sześciolat­
ków 9.35 Notatnik kulturalny aud. 10.00 
Wiedza o społeczeństwie kl. VII 10.30 Muzyka 
błękitnych traw 11.00 Dom i świat mag. 12,05 
ABC muzyki rozrywkowej 12.30 Radio Moskwa 
13.25 Piękno muzyki kameralnej 14.00 17.00 
Popołudnie młodych słuchaczy 17.05 Muzyka 
oratoryjna 17.55 Widnokrąg 18.30 J. angielski 
18.50 Studio ekspertów 19.35 Lektury Czwórki 
19.45 Swingowe granie 20.15—21.35 Wieczór 
muzyki i myśli: „Eksperyment, teoria, prakty­
ka” — aud. 21.40 Spotkanie z reportażem 22.50 
Gra o przyszłość 23.05 Muzykoterapia

Koszalin
6.30 Studio Bałtyk 6.35 — Muzyczne propo­
zycje do koncertów życzeń — W. Stachowski 
6.55 — Muzyka i reklama 13.05 — Rozmaitości 
rolnicze Z. Suszycki.17.05 — Przegląd aktual­
ności 17.12 Melodie i piosenki retro 17.40 — 
Radiowe studio stereo W. Stachowski 18.27 

Program na jutro
Pogoda dla rybaków — p. I g. 0.58, 6.28, 13 i 21

Opowieści z kambuza
— jak się w dalszym ciągu tego opowiadania okaże — nie jest 

przywilejem lądourych szczurów. Ma i na morzu przebogate tradycje 
}ito — rzec by się chciało — historyczne. Najlepszym tego dowodem był 
t monarcha Hiszpanii Ferdynand Katolicki, którego Krzysżtof Kolumb 
tak „elegancko” wpuścił w maliny właśnie, iż ten do końca życia był 
pewien, że droga do Indii i one same stoją przed nim otworem. Tak 
więc, jak widzimy, tradycja robienia w capa — tak to się ładnie na 
morzu nazywa —- jest głęboko zakorzeniona i chętnie praktykowana 
pod wszystkimi banderami świata. Szczególnie chętnie w stosunku do 
nowych na pokładzie.

— Tak było i tym razem — rozpoczął swą kolejną opowieść Wojtek 
przy wesołym trzasku smolnych szczap w kominku klubowej mesy. 
—Mt. „Narwal”, a po stoczniowemu B-l 8, zbudowany został w ramach 
dłuższej serii statków-przetwórni w latach sześćdziesiątych. Łowił 
w 160 dniowych rejsach na wodach szelfów kontynentalnych Afryki 
Zachodniej i Południowej, a także, w oparciu o statki bazy, na innych 
akwenach.

Pracowita służba „Narwala” i bliźniaczych jednostek przynosiła 
zyski armatorom i ryby — egzotycznych zakąsek spragnionemu 
krajowi. Cieszyli się więc wszyscy, z wyjątkiem załóg, bo one miały 
o tych statkach nienajlepszą opinię. Rybacy nazywali je krowami, a to 
głównie z racji małych osiągów szybkościowych, rźadkiego schodzenia 
z łowiska-pastwiska do portów i nadmiernego zżerania paliwa. 
Reszta, łącznie z wyżywieniem i (co bardzo ważne) zarobkami, była 
— jak to się mówi — w normie.

Na użytek oficjalny formułowana pochlebna opinia nie przeszkodzi­
ła sprzedaży sześciu tych „średnio udanych” jednostek rozwijającym 
się flotom rybyckim Trzeciego Świata. W taki oto sposób „Narwal” 
zmienił banderę z polskiej na peruwiańską. Zanim jednak nastąpiła ta

ze wszech miar udana transakcja, na jego pokład zamustrował 
w charakterze lekarza okrętowego... ginekolog, budząc wśród załogi 
(ze zrozumiałych względów) powszechne zainteresowanie i niczym nie 
okiełznaną ciekawość.

W czasach, kiedy na idących w długie rejsy statkach łowczych 
wprowadzono prawdziwą opiekę lekarską, a dobrych lekarzy (odwro­
tnie niż dzisiaj), chcących dzielić z załogą trudy wiecznego rozkołysu 
i sześciomiesięcznego oderwania się od kraju i rodziny, było niewielu, 
liczył się każdy medyk. Mustrowali więc na statki lekarze różnych

specjalności i powierzanie przez armatorów opieki nad zdrowiem 
załogi bakteriologom, psychologom, stomatologom i innym jeszcze 

.„logom” wcale nie należało do rzadkości. Liczył się dyplom, a załogi 
z racji pracy na morzu i tak musiały być zdrowe. W przeciwnym, 
wypadku niemożliwe było uzyskanie odpowiedniego wpisu w ksią­
żeczce zdrowia i zamustrowanie na statek.

Tak więc nasz ginekolog dostał na „Narwalu” kabinę, miejsce przy 
stole w oficerskiej mesie i liczną a wesołą załogę pod medyczną 
kuratelę. O motywach swej decyzji nie chciał wiele mówić, ale zazwy­
czaj najlepiej na statku poinformowana fama głosiła, że znosząca 
kiedyś złote jaja jego krakowska praktyka wraz z ilością wypadają­
cych włosów i narastaniem tkanki tłuszczowej y, bardzo niegdyś 
przystojnego doktora przestała zadowalająco prośperować. Złośliwi 
dodawali zaś, że zasadniczą przyczyną tęgo kroku były naciski ze 
strony wypadającej z podwawelskiego salonowego obiegu żony dokto­
ra, dzięki krociowym dochodom męża przyzwyczajonej do brylowa­
nia. Plota o lukratywnych zarobkach ludzi morza, w tym (bardzo

ważne!) dewizowych, spędzała żonie ginekologa sen z powiek. Więc ten, 
chcąc nie chcąc, trochę też zresztą z ciekawości, złożył podanie, 
w którym napisał, że zamiłowanie do pracy na morzu miał od 
szczenięcych lat. I przez niezbyt wówczas wymagającego armatora 
został przyjęty do pracy. *

i
Fucha była dobra, załoga zdrowa, żona mogła się stroić i nadal 

pozostawać w centrum uwagi C.K. sfer Krakowa — na dodatek jako 
połowica „pływającego” ginekologa, pobierającego wynagrodzenie 
w „prawdziwych” zielonych banknotach. Podobno z miłości do tego 
koloru pani doktorowa włosy ufarbowała sobie tot zielono, zaczęła 
używać zielonego lakieru do paznokci, zielonego pudru i takiejże 
kredki do ust. Tym wszakże doniesieniom statkowej famy, z braku 
dowodów, wierzyć bez reszty nie należy.

Póki co ginekolog zaopatrzył statek w niezbędne medykamenty 
i zrobił „klar” w ambulatorium. Śledzony zarówno jawnie, jak i z ukry­
cia przez całą załogę, trwał w radosnym oczekiwaniu na wybranie 
cum i swój pierwszy wielki rejs.

Małżonka doktora dostarczona sportowym volvo na pożegnanie 
przez usłużnego „przyjaciela domu”, uroniła łezkę i długo powiewała 
zieloną chusteczką za odchodzącym w siną dal „Narwalem”. Statek 
zniknął za główkami portu, a nieutulona w żalu małżonka zaszyła się 
z „przyjacielem domu” w zacisze przytulnego pensjonatu, postana­
wiając wypocząć po trudach podróży i pożegnania.

Bohater naszego opowiadania, nadal uważnie obserwowany przez 
żądną sensacji załogę, szybko przeistaczał się w „wilka morskiego”. 
Leczył drobne oparzenia i skaleczenia, dbał o racjonalne żywienie, 
czuwał nad czystością kuchni i magazynów prowiantu. Usilnie się 
starał być pożyteczny.

GRZEGORZ RAWĘSKI 

ciąg dalszy nastąpi

*
GłosPomorza

„Głos Pomorza" Dziennik Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej.
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Wiejski handel 
u schyłku dnia

Mówi się, że wiejski handel aktywizuje się trzy razy do roku: na 
gwiazdkę, na Wielkanoc i na żniwa. Poza tym jest szaro, smutno 
a najczęściej spotykanym „towarem”, szczególnie zimą, jest kłódka... 
na drzwiach sklepu z kartką od sklepowej „z powodu choroby — nie­
czynne ’ lub „wyjechałam do banku”. Latem mieszkańcy wsi skarżą się 
na nierytmiczne dostawy pieczywa lub nabiału a zimą... na wszystko 
czyli puste półki w małych sklepikach we wsiach z dala od miasta 
i gminy, brud i bałagan, otwieranie i zamykanie placówek w zależności 
od tego,, jak się sklepowej dzień ułoży”.

Pisaliśmy niedawno o wzorowym kiego, gdzie przecież sklepów jest
i rzeczywiście wzorcowym handlu 
w gminie Kołczygłowy, gdzie nie 
tylko obfitość towarów stanowi o 
wysokim poziomie i jakości pracy 
załogi GS, ale przede wszystkim 
czyste szyby, estetyczna ekspozy­
cja, wytarte z kurzu półki i kultura 
obsługi. W Czarnem — tegorocz­
nym laureacie konkursu na najlep­
szą gminną spółdzielnię w Polsce 
nie tylko są czyste i pełne półki, ale 
ekspedientki podejmują dodatko­
wą pracę w wolne soboty, aby 
klientom pomóc w zakupach, a so­
bie... dorobić grosza. Są to niestety 
tylko nieliczne „perełki” na tle ca­
łego handlu wiejskiego w woje­
wództwie słupskim.

Odwiedziliśmy u schyłku dnia, 
dwa tygodnie przed świętami Boże­
go Narodzenia gminy: Słupsk, Ko­
bylnica, Postomino. Rzecz zaska­
kująca: im bliżej miasta wojewódz-

wiele i o zaopatrzenie łatwiej" 
tym lepiej funkcjonuje handel ge- 
esowski, co widać na przykładzie 
sklepów w Kobylnicy czy w Brus- 
kowie Wielkim, gdzie o każdej pra­
wie porze pieczywo świeże, kilka 
rodzajów wędlin, konserwy, arty­
kuły spożywcze w pełnej podaży. 
Im dalej od dużych miejscowości — 
tym gorzej.

W gminie Postomino po godzinie 
15 nie jest czynny już żaden sklep. 
Wsie robią wrażenie wymarłych. 
Kto nie kupi rano czy podczas po­
wrotu z pracy w mieście Chleba — 
nie ma szans, by zjeść kolację, bo w 
odległości co najmniej 25 kilome­
trów chleba nie znajdzie.

Wiadomości i komunikaty z „cy­
wilizowanego świata” docierają do 
Postomina niezwykle ślamazarnie. 
— 7 grudnia cała prasa i wszystkie 
środki masowego przekazu w Pol-

Rafują zarowie i życie 
oddając to co mają 
najcenniejsze

Słupsk. Odbyła się tu uroczystość 
10-lecia Klubu HDK przy WUSW i 
przekazania klubowego sztandaru 
ufundowanego 'przez społeczeń­
stwo.

30 listopada 1977 roku z inicjatywy 
Komitetu Zakładowego PZPR i kie­
rownictwa ówczesnej Komendy 
Wojewódzkiej MO oraz Zarządu 
Wojewódzkiego PCK w Słupsku 
powstał Klub Honorowego Dawcy 
Krwi liczący 45 członków. Pier­
wszym prezesem klubu był lekarz 
medycyny Rajmund Marcinkows­
ki. Od 1983 roku funkcję tę sprawu­
je. z dużym zaangażowaniem Mie­
czysław Trocki. Klub HDK przy 
Wojewódzkim Urzędzie Spraw We­
wnętrznych uczestniczy od lat we 
wszelkich akcjach humanitarnych 
na rzecz ofiar trzęsienia ziemi, po­
wodzi, na Centrum Zdrowia Dziec­
ka, Centrum Zdrowia Matki Polki. 
Na każde wezwanie szpitala w

Słupsku — funkcjonariusze- 
-krwiodawcy stawiają się w komp­
lecie. Ratują zdrowie i życie ludzkie 
oddając drugiemu człowiekowi to, 
co mają najcenniejszego — swoją 
krew. Organizując pomoc material­
ną najbardziej potrzebującym, 
krwiodawcy w mundurach zebrali 
wśród pracowników WUSW ponad 
100 tys. zł.

Honorowi dawcy krwi dbają o 
swoją kondycję i zdrowie swoich 
rodzin. Organizują wycieczki kra­
joznawcze, imprezy sportowe i rek­
reacyjne. Obecnie Klub HDK przy 
WUSW skupia 86 członków, którzy 
w minionym okresie oddali 750 li­
trów krwi.

Podczas uroczystości 10-lecia 
Klubu HDK wzorowi funkcjonariu­
sze MO — honorowi dawcy krwi 
otrzymali odznaczenia regionalne i 
resortowe, (ce) ‘

Prawdą jest, że w sklepach RTV brakuje wysokiej klasy sprzętu. Półki 
nie są jednak puste. Można bez kłopotów zaopatrzyć się w popularne 
radioodbiorniki produkcji krajowej i zagranicznej. Są także magnetofo­
ny, wzmacniacze i od czasu do czasu gramofony. W sklepach chętnie 
kupowane są płyty gramofonowe, których wybór jest dość duży. (pat) 

Na zdjęciu: Teodora Piechowa w sklepie RTV — WPHW w Miastku na 
zyczeme klienta przygotowuje płytę gramofonową do przesłuchania.

Fot. Jerzy Patan

Z działalności 
PZMot.

/
Człuchów. Ładny budynek, z 

werandą wokół, wygląda jak do­
brze utrzymany ośrodek wypo­
czynkowy. Za nim — szereg gara­
ży, z boku — nowy pawilon, w 
którym jednak w dniu naszej wi­
zyty było jeszcze sporo do zrobie­
nia, aby przekształcił się jak pla­
nuje inwestor — w ośrodek szko­
lenia kierowców.

, — Obok wykładów dla kandyda­
tów na kierowców, będziemy tu 
prowadzili zajęcia praktyczne. Po­
nadto znajdzie się tu wyposażenie 
do gorącej regulacji silników. — 
mówi kierownik ośrodka szkole­
niowego Polskiego Związku Moto­
rowego w Człuchowie, Karol Sznu­
ra, który od samego początku do­
gląda budowy. — Ta inwestycja jest 
nam bardzo potrzebna, bo chęt­
nych do zdobycia prawa jazdy oraz 
doskonalenia zawodowego jest bar­
dzo dużo.

— Rozumiemy to nie tylko my. 
— dodaje Bolesław Rychlik, dyre­
ktor Okręgowego Zespołu Działal­
ności Gospodarczej PZMot. w Ko­
szalinie. — W Człuchowie przy roz­
budowie naszego ośrodka wiele po­
mogła nam Zofia Ringwelska, na­

czelnik miasta i gminy. Nie było 
trudności papierkowych przy prze­
jmowaniu całej posesji od urzędu. 
Jesteśmy nawet popędzani z robo­
tą, bo „szefowa” w Człuchowie my­
śli perspektywicznie. Wie, że roz­
wój motoryzacji postępuje w szyb­
kim tempie, niech więc to będzie 
motoryzacja w miarę bezpieczna. 
Trzeba nie tylko szkolić kandyda-

sce podały wiadomość o obniżeniu 
ceny grapefruitów o 100 złotych w 
dniu 8 grudnia płacili tylko 350 
złotych. W sklepie spożywczym 
Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” w Postominie 8 
grudnia przez cały dzień sprzeda­
wano grapefreuity po „starej ce­
nie” czyli 450 zł za kilogram! Na 
uwagę, że cena nieaktualna, ekspe­
dientki niezbyt grzecznie odpowia­
dały, iż nikt nie przyjechał „z prze­
ceną” to sprzedaje się „tak jak by­
ło”. Sprzedaje i... oszukuje klien­
tów.

Brudno, bałaganiarsko i nieprzy­
jemnie jest w sklepie z artykułami 
przemysłowymi zlokalizowanym 
na terenie bazy z artykułami maso­
wymi GS w Postominie. Na posadz­
ce, nie szorowanej od miesięcy, sto­
ją i leżą w bezładzie różne towary, 
naczynia i serwisy „obrosły” ku­
rzem, artykuły branży metalowej 
„mieszają” się z innymi.

Gmina Postomino nie jest odoso- 
bniona. Niestety. Myśleliśmy, że 
zbliżające się święta zmoblizują 
wiejskie sklepowe, jeśli już nie do 
postawienia w witrynie gałązek czy 
zawieszenia bombki w oknie, to 
chociaż do wyszorowania półek i 
umycia szyb. Liczyliśmy, że zapo­
wiedzi deklarowane przed Woje­
wódzką Radą Rynku Wewnętrzne­
go są rzetelne i rzeczywiście do 
każdej wsi trafi przed gwiazdką 
trochę lepszych cukierków, jakieś 
dodatki do pieczywa, pierniki czy 
drobiazgi nadające się na prezenty. 
Okazało się, że co druga półka pus­
ta, a jedyną atrakcją są nie przece­
nione grapeefruity, landrynki i tro­
chę krówek, (ce)

li ■ lilii

„Przymorze" przygotowuje 
świąteczne niespodzianki

W zakładach gastronomicznych 
pod szyldem Słupskiego Przedsię­
biorstwa Turystycznego „Przymorze" 
trwają przygotowania do świąt i Syl­
westra —r 23 i 24 grudnia „Przy­
morze" zapowiada w Słupsku wielki 
kiermasz przedświąteczny ciast i wy­
robów garmażeryjnych, który odbę- 
dzie się w kawiarni „Franciszkań­
skiej". Tym razem każdy zakład ga­
stronomiczny przedsiębiorstwa otrzy­
ma na kiermaszu swój stół, na którym 
będzie mógł nie tylko zaprezentować 
swe wyroby, ale także pokazać umie- ^ 
jętności kelnerów, garmażerów i cu- ' 
kierników. Liczyć się będzie ułożenie 
potraw i ciast na półmiskach, dekora­
cja stołów, kultura obsługi, sposób 
podawania i pakowania potraw. W 
kiermaszu zapowiedziały udział zało­
gi: Restauracji „Staromiejskiej",
„Motelu" i „Franciszkańskiej".

Szefowie kuchni: Wojciech Cho­
lewa, Narcyz Wołosewicz i Emi­
lian Sękowski już przygotowali at­
rakcyjne propozycje kiermaszowe. Co 
można będzie znaleźć we „Francisz­
kańskiej"?— Prawie wszystko, czego 
potrzeba na tradycyjną wigilijną kola­
cję oraz świąteczne rodzinne spotka­
nia. Na wigilię kücharze zaproponują 
między innymi: karpie po staropolsku, 
pieczone, po żydowsku, wigilijne, w 
galarecie. Będą także śledzie po ka- 
szubsku, po kartusku, w oliwie i zale­
wie. Kto zechce będzie miał okazję 
kupić nawet... barszcz z uszkami, pa

Na inwestycje, 
trzeba zarobić

tów na kierowców, ale także kie­
rowców doskonalić.

W Człuchowie przeszkolono w 
tym roku około 600 osób, z kursów 
doszkalających skorzystało 90 mie­
szkańców miast i wsi gminy.

5 instruktorów dojeżdża do 
Debrzna, Rzeczenicy, Konarzyn i 
Czarnego, tam prowadzą zajęcia 
dla miejscowych. Dopiero na ostat­
nie jazdy, aby oswoić się z ruchem 
miejskim, kursanci przyjeżdżają do 
Człuchowa. W Przechlewie i Debrz-

Ładny sklep, ale..
Śłosinko. Mieszkańcy Słosinka (gmina Miastko) dość długo czekali na 

własną placówkę handlową. Wreszcie — ku radości wszystkich — sklep 
otwarto. Budyneczek jest architektonicznie ciekawy, estetycznie wykoń­

czony. Wewnątrz — dwa stoiska: spożywcze i przemysłowe. Przed 
sklepem ogródek. Wszystko byłoby budujące i piękne ale...

W Stosinku mieszka około 800 osób. Mieszkańcy zaopatrują się w miej­
scowym sklepie w podstawowe artykuły spożywcze. Jedna ekspedientka 
„dwoi się i troi” ale nie jest w stanie sprawnie i szybko obsłużyć i tych, 
którzy przyszli po mleko i chleb, i tych, którzy chcą kupić proszek do 
prania lub mydło. Po południu tworzą się długie kolejki. Zimą można 
jeszcze swoje „odstać” ale latem, w okresie pilnych prac potowych 
i gospodarskich nie każdego będzie stać na luksus dwugodzinnych 
zakupów. Z konieczności część mieszkańców Słosinka mających taki 
Piękny sklep na miejscu... jeździ po chleb do Miastka. Może Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Miastku znajdzie radę i pomoże 
mieszkańcom wsi? (ce)

Na zdjęciu: nowy sklep GS „Samopomoc Chłopska” w Słosinku.

Fot. Konrad Remelski

Kto widział 
wypadek?

19 listopada br. około godz. 10.30 na ulicy 
Kaszubskiej w Słupsku obok przystanku WPK, 
kienyący samochodem osobowym marki fiat 
126 p o numerze rejestracyjnym SLC-1785 kolo­
ru siwego, potrącił pieszą, starszą kobietę. 
Świadków wypadków prosi się o telefoniczne

tel. 220 71 wewn. 300 lub osobiste zgło­
szenie się do Rejonowego Urzędu Spraw Wew­
nętrznych w Słupsku, ul. Reymonta 7 pok. 34.

(a)

niewicz informuje, że w ciągu roku 
na wszystkie kategorie prawa jazdy 
szkoli się w okręgu do 6 tysięcy 
osób.

W woj. słupskim, w kryzysowych 
przecież latach osiemdziesiątych 
PZMot. zbudował różne obiekty. 
Np. ośrodek szkoleniowy ze stacją 
obsługi samochodów w Lęborku, w 
Słupsku zaś podjęto rozbudowę ba­
zy-

Roboty jest dużo. 52 instrukto­
rów i 4 wykładowców etatowych 
nie może podołać wszystkim obo­
wiązkom. Związek korzysta więc z 
pomocy fachowców, zatrudnianych 
na zlecenia. Dzięki temu pojazdy 
szkoleniowe PZMot. na Pomorzu 
Środkowym mogły osiągnąć impo­
nujący wskaźnik ekonomiczny: 
średnio 160 godzin miesięcznie 
„wyjeżdżanych” w ramach nauki 
jazdy.

Budowa w Człuchowie dobiega 
końca. Jeszcze jeden ośrodek bę­
dzie mógł lepiej, bo wszechstron­
niej rozwijać swoją działalność, 
wzbogacać ją o nowe formy.

A jak się rzekło, chętnych do 
uzyskania prawy jazdy jest coraz 
więcej. Sami rolnicy, ubiegający się 
o uprawnienia do prowadzenia cią­
gników, stanowią liczną i szybko 
rosnącą klientelę. Dającą zarobić, 
ale także oczekującą organizacji za­
jęć na dobrym poziomie, (el-ef)

nie organizuje się po dwa kursy w 
roku—na wiosnę i jesienią.

Rozbudowa ośrodka w Człucho­
wie będzie kosztowała koszaliński 
okręg PZMot., obejmujący również 
teren woj. słupskiego, około 30 min 
zł.

Budujemy z dochodów włas­
nych, z nich także finansujemy 
działalność sportową Związku. —

podkreśla B. Rychlik. — Takie u- 
stawienie ekonomiczne nie pozwa­
la nam na przestoje w robocie. Pro­
szę zwrócić uwagę na stosy drewna 
pod parkanem ośrodka. Nie może­
my przerywać zajęć szkoleniowych 
zimą, bo właśnie w tym czasie rolni­
cy mają stosunkowo najwięcej wol­
nego czasu. A klient-wiadomo-w 
naszym przypadku na pewno decy­
duje, bo daje nam zarobić.

Kierownik działu szkolenia 
OZGS w Koszalinie, Henryk- Hry-

szteciki, kutię czy łazanki z makiem. 
Organizatorzy kiermaszu zapowiada­
ją także obfitość mięs, drobiu i wspa­
niałych ciast. Wyroby kiermaszowe 
będą sprzedawane z bonifikatą.

Bale sylwestrowe przygotowują 
załogi lokali gastronomicznych 
„Przymorza" w Słupsku, Bytowie, 
Człuchowie i Ustce. Największa za­
bawa — dla 210 gości odbędzie się w 
słupskim „Motelu". W bytowskim 
zamku będzie witać Nowy Rok 130 
osób. Ceny zaproszeń — zróżnicowa­
ne, od 3700 złotych do 6 tys. zł (od 
osoby). Najtaniej — jak się okazuje — 
można będzie spędzić sylwestrową 
noc w bytowskim zamku. Jak nas 
poinformowano — ilość miejsc na 
wszystkie zabawy ograniczona, więk­
szość zaproszeń sprzedano. Kto się 
nie pośpieszy może już nie dostać 
karnetu.

Mistrzowie kuchni długo debato­
wali i każdy postanowił zadziwić syl­
westrowych gości wyjątkową potra­
wą. Na stołach znajdą się między 
innymi takie frykasy jak: „Kaczka a la 
Rakoczy", „Tornado Monte Carlo", 
„Indyk w owocach cytrusowych", 
„Karp w papilotach" a oprócz tego 
tort ananasowy, kruszon, koktajle i 
szampany. Kto nie zdąży zdobyć za­
proszenia będzie pewnie nieco żało­
wać ale... karnawał długi, zawsze 
znajdzie się jakaś sobota, jakiś wolny 
stolik i dobra orkiestra. (ce)

Telefony
SŁUPSK: 991 Pogotowie Energetyczne, jf’ 

992 Pogotowie Gazownicze, 993 Pogotowiem 
Ciepłownicze, 994 Pogotowie Wodno- ^ 
-Kanalizacyjne, 997 MO, 998 Straż Pożar ­
na, 999 Pogotowie Ratunkowe, podstacja 
przy ul. Banacha, tel. 31-371, 913 Biuro 
Numerów, 955 Automatyczna Informacja 
Paszportowa, 280-35 Telefon Zaufania (g.
16 20 codziennie i w sob. g. 9 13); Informacja 
Kolejowa: 933 Pociągi przyjeżdżające do 
Słupska, 934 Pociągi odjeżdżające ze Słup­
ska, Telefon zaufania „A” tel. 242-78, czynny w 
środy i piątki g. 16 20.

Dyżury

W klubie esperanto
Słupsk. Z okazji 128 rocznicy urodzin dra 

Ludwika Zamenhofa, twórcy języka międzyna­
rodowego oraz XV-lecia ruchu esperanckiego, 
PZE w Słupsku zaprasza członków i sympaty­
ków na wieczornicę. Odbędzie się ona w ponie­
działek, 14 bm. o godz. 17 w świetlicy Domu 
Kultury Kolejarza przy ul. Kołłątaja 31a 
(wejście od postoju taksówek bagażowych). W 
programie organizatorzy przewidują: prelekcję 
Leona Kobieli ze Szczecina o Zamenhofie, o 
pokoju oraz piosenki i pieśni w języku esperan- 
ckim z fonoteki Jerzego Dmochowskiego, (a)

SŁUPSK Apteka nr 77-002, ul. Wojska 
Polskiego 9, tel. 228-93;

LĘBORK Apteka nr 77-006, ul. Pokoju 4, 
tel. 211-52

td Kino"
SŁUPSK
MILENIUM sala „Pomorska”: Gwiezdny 

przybysz (fantast. USA, 1. 15) - g. 15.30,17.45 i 
20; sala „Mieszko”: Głupcy z kosmosu (ang., 1.
12) g. 17 i 19.30; sala „Anna” wideorama — 
g. 16.15, 18 i 19.45 i 21.30 

POLONIA sala wideo — g. 14,16,18, 20 i 22 
MCK Tysiąc miliardów dolarów (fr., 1. 15) 
g. 16 i 20

DELTA (Rędzikowo) — Mewy (pol., 1. 15) 
BYTÓW Jak to się robi w Chicago (USA 

1. 18)
CZARNE: PRZODOWNIK — Pół żartem, pół 

serio (USA, 1. 12); WIARUS Anna i wampir'^ 
(pol., 1. 15)

CZŁUCHÓW — Pięści w ciemności (CSRS, 1.
15) — g. 16.30 i 19; sala wideo — g. 17 i 18.45 

DAMNICA — Orły Temidy (USA, I. 15) 
DEBRZNO: KLUBOWE Jak poeci tracą 

złudzenia (CSRS, 1.15); PIONIER Misja (ang.,
1. 15)

DĘBNICA KASZUBSKA — Cudzoziemka 
(pol., 1. 15)

KĘPICE Nieoczekiwana zmiana miejsc 
(USA, 1. 15)

LĘBORK: FREGATA — Mewy (pol., 1. 15) 
ŁEBA — Misja (ang., 1.15) i Wsi moja sielska, 

anielska (CSRS, 1. 12)
MIASTKO Honor Prizzich (USA, 1. 18) 
PRZECHLEWO — Wierna rzeka, cz. I i II 

(pol., I 15)
SIEMIROWICE — Komedianci z wczorajszej 

ulicy (poi, I 15)
SŁAWNO (SDK) — Między ustami a brze­

giem pucharu (poi, I 15)
USTKA — Prywatna inicjatywa (węg., 1. 18)

Podajemy na podstawie informacji OPRF!

Czytelnicy
piszą

Zanim 
podłączą 
gaz ziemny...

Słupsk. Niedawno pisaliśmy o 
problemach mieszkanki ulicy 
Profesora Lotha związanych z za­
mianą gazu na ziemny i dostosowa­
niem kuchni do nowego typu insta­
lacji. Otrzymaliśmy kolejne listy i 
Sygnały w podobnych sprawach.

— Mieszkam od 1946 roku w do­
mu nr 21 przy ul. Ogrodowej — 
pisze Czytelniczka. — 10 lat temu 
złożyłam w Zakładzie Gospodarki 
Mieszkaniowej nr 1 podanie o przy­
znanie mi kuchenki gazowej. Za­
miast gazowej przyznano mi ku­
chenkę węglową (westfalkę). Kiedy 
zaczęły się kłopoty z opałem nie 
mogłam już sobie pozwolić na uży­
wanie kuchenki węglowej. We 
wrześniu br zwróciłam się do ZGM 
nr 1 z prośbą o zamianę kuchni 
węglowej na gazową. Zaznaczam, 
że westfalka jest już bardzo wyeks­

ploatowana. Proponowałam, że do­
płacę do nowej kuchenki jeśli zaj­
dzie potrzeba. Przybyła komisja z 
ZGM i nie przyznała mi nowej ku­
chenki. Boję się, że jak podłączą na 
naszej ulicy gaz ziemny nie będę 
miała możliwości gotowania, bo 
westfalkę mi odłączą.

— Od dłuższego czasu ciśnienie , 
gazu w naszym domu nr 13 przy ul. L 
Długosza jest zatrważająco niskie T* 
— stwierdza Teresa G. — Gaz sa­
moczynnie gaśnie pod garnkami, co 
grozi zatruciem. Urządzenia zasila­
jące budynek w gaz są przestarzałe.
Na naszej ulicy trwa instalowanie 
urządzeń przystosowanych do 
przesyłania gazu ziemnego. Latem 
ułożono rury a jesienią prace prze­
rwano. Prawdopodobnie ze wzglę­
du na warunki atmosferyczne. Ży­
jemy w niepewności — całą zimę 
nie będziemy mieli na czym goto­
wać?

Prosiliśmy w poprzedniej nota­
tce na temat problemów związa­
nych z zamianą gazu na ziemny, 
by ZGM nr 5 podał informację 
dotyczącą zasad wymiany i insta­
lacji kuchenek, dopłat itp. Nadal 
podtrzymujemy naszą prośbę. A 
może ZGM nr 1 włączy się do 
wyjaśnień?

(ce)
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„W jednym stali 
domu..."

Darżewo (gmina Nowa Wieś Lę­
borska), — Jestem wdową, mam 74 
lata i mieszkam w „bliźniaku" — pisze 
mieszkanka Darżewa. Drugą połowę 
obiektu zajmuje sąsiad. Moja część 
jest w dobrym stanie technicznym, 
sąsiada — niszczeje. Urząd Gminy z 
Nowej. Wsi Lęborskiej sugeruje, że 
jeśli nie będzie porządku, dom zosta­
nie rozebrany. Przysłano mi w tej 
sprawie kilka pism. Wszystkie dotyczą 
konieczności remontu domu. Zwłasz­
cza, że jest to obiekt zabytkowy. Nie 
odmawiam słuszności władzom gmi­
ny, ale jestem stara, samotna i schoro­
wana i nie mam innego mieszkania. 
Nie potrafię samodzielnie podjąć re­
montu i nie rozumiem dlaczego mia­
łabym wyręczać sąsiada, który nadal 
w tym domu mieszka. Zdaję sobie 
sprawę, iż jestem gospodarzem całe­
go obiektu, ale w mojej sytuacji loka­
tor powinien włączyć się do . prac 
remontowych.

Prosimy Urząd Gminy w Nowej Wsi 
Lęborskiej o zbadanie sprawy i udzie­
lenie pomocy mieszkance Darżewa.

(ce)

Także w Słupsku nie zabraknie 
chętnych do nabycia tych atrakcyj­
nych świecidełek, wyrabianych w 
znanej Koszalińskiej Spółdzielni 
Ozdób Choinkowych. Niemal poło­
wa z nich przyozdobi choinki m. in. 
w RFN, Szwajcarii i USA.

Fot. CAF — Szabelski

W dniu 9 grudnia zmarł tragicznie w wieku 31 lat 
nasz nieodżałowany KOLEGA, technik dentystyczny

0

Grzegorz Gac
O czym zawiadamiają z głębokim żalem i smutkiem

KOLEŻANKI I KOLEDZY
Z PROTEZOWNI STOMATOLOGICZNEJ W SŁUPSKU 

Składamy wyrazy współczucia Żonie i najbliższym Zmarłego


